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ADRYT PŁONIE 


Radiostacja rządowa zbombardowana 


PARYŻ, 18.11 Tel. wl. Sytuacja w 
*adrycie staje się z godziny na godzi- 
nę coraz bardziej krytyczna. Zdemora- 
lizowane nieustannymi nalotami i bom 


bardowaniem przez artylerię wojska 
rządowe porzucają niektóre odcinki 
frontu i uciekają do dzielnic, oszczę- 


dzanych przez powstańców. 

W Madrycie już zupełnie otwarcie 
mówi się o możliwości porzucenia mia- 
sta i przeniesienia wszystkich władz 
do Karcelony. Zanim jednak czerwoni 
opuszczą Madryt, trzeba się liczyć ze 
zniszczeniem przez milicję szeregu wiel 
kich i pięknych gmachów. Liczne hu- 
dynki zostały podminawane, a niektóre 
£ nich wyleciały już w powietrze. 

DALSZY POCHÓD POWSTAŃCÓW 

W ciągu dnia powstańcy posunęli się 
znacznie w kierunku śródmieścia. % 
dzielnicy  uriwersyteckiej  maszeruja 
dwie kolumny: jedna na Cuatro Cami- 
308, druga na Puerta del Sol. Plac ten 
zwany sercem Madrytu, zaatakowany 
zostanie jednocześnie od strony zacho- 
dniej i południowej. 

W ciągu dnia wczorajszego okolice 
Puerta del Sol były kilkakrotnie bom- 
lmrdowane przez pociski ciężkiego ka- 
libru. Szczególnie wielkie szkody wy- 
rządziły pociski armat 21l-centymentro- 


Rola Polski 
W PAKCIE ZACHODNIM 


BERLIN, 18,11. Tel. wł. Na podsia- 
wie rozmów, przeprowadzonych z kilku 
osobistościami z tutejszych kół polity- 
cznych, mógł stwierdzić korespondent 
„Kuriera Warszawskiego”, że koła te 
oceniają wynik podróży ministra Becka 
do Londynu w tym sensie, że Polska 
mie weźmie bezpośredniego udziału w 
rokowaniach nad nowym  paktem za- 
chodmim, a tylko pośrednio za pomocą 
włączenia paktu polsko - francuskiego 
i polsko - niemieckiego do nowego pa- 
ktu zachodniego, będzie za tym nale- 
żeć do paktu tylko pośrednio. 

Tutejsze koła polityczne zastrzegaj 
Eię, że Niemcy _ protestowały tyl- 
ko przeciwko dopuszczeniu Sowietów 
do bezpośredniego udziału w rokowa- 
niach, względnie w pakcie zachodnini, 
natomiast przeciwko udziałowi nawet 
bezpośredniemu Polski w pakcie zacho 
dnim nie podnoszą żadnych  sprzeci- 
wów. 


s 
Cel przyjazdu 

MIN. ANTOS EŚCL DO POLSKI 

BUKARESZT, 18.14. Tel. wł. Prasa 
omawia obszernie rychły już wyjazd 
ministra spraw zagranicznych Antone- 
seu do Polski, przypisując tej wizycie 
wielką wagę. 

Jak twierdzą dzienniki bukareszteń- 
akie wizyta min. Antonescu w Warsza- 
wie ma na celu odnowienie przyjaźni 
polsko - rumuńskiej, nadwątlonej poli- 
tyką prosowiecką ministra Titulescu. 

Min. Antonescu wyjeżdża do Krako- 
wn 24 listopada. 


Zydzi siedzą w Krakowie 
NA LEWICY SAL WYKŁADOWYCH 

KRAKÓW, 18.11. Tel. wł. Po kilka- 
krotnych utarczkach z żydami na pier 
wszym roku prawa orez na niektórych 
wykładach filozofii na uniwersytecie 
Jagiellońskim, żydzi zastosowali się do 
kądania połakiei młodzieży i zajmują 
szobną łam. 


lą |ostatnich dni w Lille, gdzie 


wych, które zburzyły kilkanaście do- 
mów w tej dzielnicy. Ciężka artyleria 
bombardowała miasto aż do godz. 1 w 
nocy. 

DZIENNIKARZE POD OBSTRZAŁEM 

Szczególnie zaciekle bombardowany 
był 17-piętrowy gmach stacji telefonów 
Jeden z pocisków wpadł do pokoju, w 
którym zbierają się dziennikarze za- 
graniczni, czekający na połączenia te- 
lefoniczne. Na szczęście pocisk nie wy- 
buchł. 

Nowy nalot eskard powstańczych — 
miał na celu zniszczenie wielkich ko- 
szar milicji, Montana. Jedna z bomb 
trafiła w szpitał Czerwonego Krzyża, 
uszkadzając poważnie jedno ze skrzy- 
deł. Również w ogrodzie szpitala pro- 


wincjonalnego wybuchła bomba lotni- 
cza, 
POŻARY 
Przez całą noc szalały w Madrycie 


liczne pożary. Straż ogniowa alarmo- 
wana jest nieustannie. Gaszenie poża- 
rów wśród wybuchających granatów i 
bomb, jest niesłychanie utrudnione. 
Według informucyj jednej z radio- 
stacji powstańczych od czasu zajęcia 
dzielnicy uniwersyteckiej eskadry na- 
rodowe zrzuciły na Madryt 200 ton 
bomb rozmaitego kalibru. 
Dotychczasowe straty w walce o Ma 


dryt, po stronie czerwonych mają być | „Secula” donosi, że koszary Montana 
ogromne. Oceniane są one na około 10|i gmach więzienia wzorowego w Madry 


tys. zabitych i rannych. Wiele jest też 


ofiar wśród ludności cywilnej. 


Po pierwszym ataku lotniczym po- 


dawano, iż 200 osób zostało zabitych 
wybuchami bomb, a około 500 odniosła 
rany. 
RADIOSTACJA UMILKŁA... 
LIZBONA, 18.11. — Korespondcn 


cie zostały spalone. Wojska rządowe 
jak twierdzi on, rozstrzelały tysiące 
więźniów przed opuszczeniem gmachu, 
Rozgłośnia lizbońska komunikuje, ża 
17 bm. o godz. 23.45 radio madryckie 
nagle przerwało audycję, gdyż dwie 
iaeje nadawcze zostały zniszczona 
„rzez bomby. 


Włochy i Niemcy uznały 


rząd gen. Franco 


RZYM, 18.11 tel. wł. 
solini uznał rząd dyktatora generala 
Franco ża prawswity rząd hiszpański 

W sprawie tej wydano nasiępujacy 
somumikat oficjalny: 

Ponieważ rząd geuerała Franca po- 
iadi większą część terytorium bz 
pańskiego i ponieważ rozwój sytua:ji 
coraz wyraźniej wskazuje, iż w pozosta 
lych częściach Hiszpanii nie można 
mówić o sprawowaniu odpowiedzialnej 
władzy rządowej, rząd faszystowski 
postanwił uznać rząd generała Fran- 
co za pruwowity rząd hiszpański i wy- 
slać swego charge d'affalres celem na- 
wiązania stosunków dyplomatyczny: b. 
Charge d'affaires rządu włoskiego wy- 


Dyktator Mue- | jeżdża niezwłocznie do Hiszpanii. Do 


iychczasowy przedsiawiciel dyplomaty 
szny Włoch w Hiszpanii został odwo' 
lany“. 

BERLIN, 18.11 tel. wł, Wporozumie« 
niu z rządem włoskim rząd Ba 
postanowił również uznać rząd 
rała Franco za prawowity rząd i, 
pański. 

Dotychczasowy charge d'affaires m 
Alicante został odwołany. Nowy nie- 
miecki <harge d'affaires przy rządzie 
generała Franco zoałanie niezwłoczn:e 
wysłany do Hiszpanii celem nawiąza- 
nia z po acan stosunków dyplo- 
qatycznych. 


Minister Salengro popełnił samobójstwo 


Olbrzymie wrażenie we Francji 


PARYŻ, 18.11. Tel. wł. Dziś o godz. 
9 z rana zmar) nagłe w swoim mieszka- 
niu w Lille minister spraw wewnętrz- 
nych Robert Salengro. Jak się okazało, 
min. Salengro odebrał sobie życie. 

PARYŻ. 18.11. Tel. wł. Olbrzymie 
wrażenie w całej Francji wywołała wia 
domość o samobójstwie ministra spraw 
wewnętrznych, Rogera Salengro. 

Minister Salengro przebywał w ciągu 
mieszka 
stale, jako hurmistrz miasta. Wczoraj 
rano udał się do zarządu targów, ażeby 


ustalić szczegóły uroczystości, jakie 
mają się odbyć w przyszłą niedzielę i 
w toku których premier Blum miał wy 
głosić wielka mowę polityczną. W po- 
iudnie minister przyjął w gmachu me- 
rostwa delegację syndykatów robotni- 
czych. W czasie rozmowy minister Sa- 
lengro wspomniał o prowadzonej prze- 
ciwko niemu kampanii prasowej, ©- 
świadczając, iż jest nią o wiela głębiej 
dotknięty, niż to okazuje na zewnątrz. 

Następnie minister Salengro szybko 
zjadł śniadanie i po południu powrócił 


Greiser spóźnił się z życzeniami 
dla marsz. Smigłego-Rydza tylko... 7 dni 


WARSZAWA, 18.11. Tel. wł. Marsz. 
Śmigły Rydz otrzymał depeszę prezy- 
denta senatu gdańskiego  Greisera, w 
której prez. Greiser, wspominając, że 
z powodu choroby za późno dowiedział 
się o otrzymaniu przez marsz. Śmigłe- 
go-Rydza buławy marszałkowskiej, — 
składa w imieniu własnym i senatu W. 
Miasta, gratulacje. 

Groteskowo wyglądają te spóźnione 
życzenia. Albowiem prez. Greieer jest 


urzędującym prezydentem senatu gdań 
skiego i wówczas pełni obowiązki zwią 
zane z reprezentowaniem Gdańska wo- 
bec Polski, albo też przebywa na urlo- 
pie i wówczas urzęduje w Gdańsku je- 
go zastępca. 

W pierwszym wypadku spóźnione ży 
czenia nie świadczą dobrze o zwycza- 
jach dyplomatycznych Gdańska, w dru 
gim — życzeń nie było zupełnie. 


Parylewicz przeniesiony w stau spoczynku 


Proces Parylewiczowej 


odbędzie się w marcu 


WARSZAWA, 18.11. (Tel. mł.) Mia.iły biegłym kaligrafom azereg doku- 


prawiedliwości zwolniło 
krakowskiej apelacji, Franviszka Pa- 
rylewicza, co pozostaje w zwiazku z 
ulerą żony. W liście zwolnień dymisja 
ta zosłala wyodrębniona przez azna- 
zanie, że Parylewicz przeniesiony zo 
śr w stan spoczynku z urzędu. 
Władze sądowa - śledcze nı zekiaga- 


b. prczesiymentów i kwitów, zealeziony:n w cza- 


sie rewizji u Parylewiczowej í współ- 
oskarżonej Fleiszerowej. śledzia w 
tej aferze zakończone będzie w począ:- 
sach slycznia 1957 roku i już w marcu 

zekiwune je: rozoisanie wielkiego 
procesu. 


i CONA)DADIE ) 


do merosiwa, gdzie pracował w swoim! 
gabinecie do godz. 20.15 wieczorem. —' 
Upuszczając merostwo, minister zosta- 
wił gabinet w najzupełniejszym porząd 
ku; na biurku leżały starannie uporząd 
kowane jego osobiste notatki. Wróciw- 
szy do domu, odprawił szofera, poleca- 
jąc mu powrócić rano. W mieszkaniu 
me było służby. Jak wykazały później: 
sze dochodzenia, min. Salengro mię 
cknął przygotowanego obiadu. 

Służąca, wszedłszy do mieszkania, 
znalazia zwłoki ministro, rozdągnięfe 
na podłodze w tej samej kuchni, w ntô 
rej ongi znaleziono jego zmarłą żonę. 
Służąca natychmiast zaajiarmowała wła 
dze. Prof. Legrand i dr. Cordonnier 
stwierdzili śmierć samobójczą, wskutek 
zatrucia gazem. Śmierć musiała nastą 
pić koło godziny 11 wieczorem. 

Minister Salengro był, jak wiadomo 
od dłuższego czasu przedmiotem gwał' 
townej kampanii, rozpoczętej przez 
skrajno-lewicowy tygodnik „Gringoire“ 
Zarzucano mu złe zachowanie się na 
froncie w czasie wojny, a nawet dezer: 
cję do nieprzyjaciela. 

Sprawa, która ud diuższego czasu iak 
podniecała namiętnoici polityczne we 
Francii, znalazła swój tragiczny epilog 
w samobójczej śmierci ministra spraw 
wewnętrznych Republiki. 


Demonstracje antyżydowskie 
W BUDAPESZCIE 
BUDAPESZT, 18.11. Dziś na wyż- 
szych uczelniach w Budapeszcie doszło 
do ponownych zajść antyżydowskich. 
Na politechnice studenci węgierscy 
rozrzucili odezwy, wzywające 1 de- 
monstracji przed trzema główny: bin 
kami żydowskimi w Budapeszcie. 
Należy zmusić banki do zaangażowa- 
ma 95 proc. personelu 


PRAGA: 18.11. (Tel. wł.) Dziene 
praskie donoszą o sensacyjnym areszt0- 
waniu, dokonanym przez »olicję cze- 
chosłowacką, Oto w jednym z hoteli 
praskim przytrzymano eleganckiego pa- 
na, który legitymował się paszportrin 
republi Nicaragua, wystawionym na 
nazwiska Aleksandra Szykowskiego, 
przemysłowca urodzonego w Radomin. 
Praskie władze śledcze są przekona- 
ne, że ujęły jednego 2 asów gangste' 
rów amerykańskich." Szykowski — o 
ile to on jest rzeczywiście — był w 
swoim czasie prawą ręką Al Capone'a, 
jako generalny dyrektor przedsię- 
biorstw króla podziemi cichagoskich. 
Przedsiębiorstwa Al Capone sklada- 
ły się z wielkich domów handlowy« 
zajmujących się handlem i dukcją 
alkoholu, z kasyn gry, lokali tanccz- 
mych itd. Roczny obrót tych Az 
sięgał 300 milionów dolarów. Dla za- 
rządzania tym olbrzymim majątkiem 
potrzebne było wielkie biuro, ERO 
naczelnym dyrektorem był włeśnie 
Szykowski. 
Po aresztowaniu Al Capone Szykow- 
ski wolał zbiec ze Stanów Zjednoczo- 
nych i przed dwoma laty przybył do 
Europy. Występował on pod rozmaity- 
mi nazwiskami w szeregu krajów, z 
mując się oszukańczą grą w karty. Wy- 
stępował w Sopołach, w Baden pod 
Wiedniem i wszędzie pozostawił wiel- 
kie dłagi. 
W Pradze podejmował tajemnicze 
podróże samochodowe, prowadził dłu- 
gie i kosztowne rozmowy telefoniczne 
z Nowym Jorkiem i maica Europy. 
porozumiewając się zapewne z innymi 
członkami rozbitej bandy AI Capone. 
Kupował cenne sprawunki ; płacił eze- 


Stypendium Mussoliniego 
DLA STUDENTA - ŻYDA 
Z MIĘDZYRZECZA 

WARSZAWA, 18.11. Tel. wł. Pocho- 
dzący z Międzyrzecza student Jankiel 
Berg, zamieszkały w Warszawie przy 
ul. Zamenhofa, nie mając środków do 
kontynuowania studiów, napisał nieda- 
wno list do Mussoliniego, prosząc go o 
pomoc. 

Obecnie za pośrednictwem ambasa- 
dy włoskiej w Warszawie, Berg otrzy- 
mał odpowiedz z kancelarii szefa rządu 
włoskiego. Il Duce zaofiarował studen- 
towi bezpłatne studia na uniwersytecie 
rzymskim, a ponadto stypendium i pe- 
wną kwotę na koszt podróży. 


- |nowski, w czasie czytania gozety, zo 


„KDRJER ZACHODNI” czwartek 19 Fsłopada 1956 roku 


i|kami na banki amerykańskie. Czeki te |policjami wszystkich Krajów Europy i 


jak przypuszczają — okażą się fal- 


szywe. 


najwygodniej urządzać w 


Wiśniak wytrawny 


GDYNIA, 18.11. W jednej z eukier- 
ni iyáskich wydarzył się tragiczny 
wypadel 

Oficer m-s „Pilsudski“, por. R. Ch 


stał uderzony nagle drutem sprężyno* 
wym, przytrzymująrym gazetę na dre- 


Kto może 


z pomocy 


Naxczeloy wyi jal wykonawczy O- 
gólnopolskiego tu pomocy zimo- 
wej opracował już į rozesiał ins:ruk- 
cie, dotyczące kwalifikowania bezro- 
botnych do świadczeń pomocy zimo- 


tych zasad, ze Świadczeń po- 
ja mogły korzystać osoby, po- 
zostające bez środków da życia i bez 
pracy, które: a) utrzymywały się wy- 
lącznie z wykonywania pracy najem- 
nej w przemyśle, mälu, rzemiośle, 
transporcie, biurowości oraz zakładach 
nżyteczności publicznej; b) posiada 
jące zdolność fizyczną do wykonywa- 
nia pracy; e) utraciły pracę nie z wła- 
siej winy; d) zamieszkujące co naj- 
mniej od 3 miesięcy w miejscowość 
objętej ak pomocy zimowej. przy 
czym wyjazd na roboty etałe lub da- 
rywcze oraz nieobecność powstała 
wskutek slużby wojskowej lub przeby- 
wania w zakladach przymusowego zam 
kmięcia nie uważa się za przerwę w 
zamicszkiwaniu; e) mie pobierające za- 
silków ustawowych z Fuoduszu Prac 


lub które zasiłki te całkowicie wyczer 


olicja czeska nawiązała kontażt zl 


Jeśli zjeść smacznie i tanio to tylko 
w „SAVOY U“! 


Bankiety, zabawy, rauty i Paras ıı Odpowiednia duża sala, dobra 
|zie- 


miach „SAVOY'U* | 


UWAGA! Dla stałych bywalców „SAVOY'U wszelkie wina, iay 
koniaki i wódki zabierane do domu ustępuje się pa cenach rynkowy: 


specjalność firmy „SAVOY“ w butelkach 14, 


Niezwykły wypadek 


oficera marynarki w Gdyni 


Ameryki. aby dowiedzieć się szczez5- 
lów z poprzedniego życia iajemnicze- 
go gangetera. 


wentylacja, miły nastrój — oto 


nasze atuty. 


Mey My litrowych. 


wnianej ramce. 

Lekarz stwierdził b. niebezpieczną 
ranę w okolicy oka, mie wykluczającą 
częściowej utraty wzroku. Dla par. 
Choynowskiego jest to tym tragiczniej 
prei że musiałby opuścić służbę mor- 
ska 


korzystać 


zimowej? 


pały; f) nie pobierające rent lub eme- 
rytur i nie posiadające majątkn ani też 
żadnych innych środków utrzymania. 
Młodociari. przygotowani !o prawy 
zawodowej. którzy nie mogą wykazać 
się pracą najemną, mogą być objeci 
akeja pomocy zimowej wedle ogólnych 
zasad. 
Bezrobotni ubiegający się o Świad- 
czenia pomocy zimowej, winien zło- 
miejscowym Komitecie obywa- 
pomocy zimowej: 1) pisemne 
szenie o pomoc i zaświadczenie. 
ydane przez właściwą władzę luh 
administrację domu w miejscu i czacie 
zamieszkania bezrobotnego o jego ata- 
nie rodzinnym i materialnym wraz z 
wykazem kła nków rodzinr; 2) dowód. 
twierdzający, że bezrobolny zatrud- 
niony był w charakierze pracownika 
najemnego. 
Podania po przeprowadzeniu koniro- 
li będą rozpatrywane przez komisje, w 
skład której wejdą m. in. przedstawi: 
ciele miejscowego Komitetu pomoc: 
zimowej i przeds i 


lub zakładów ubezpieczeń spolecznych | zawodowych, 


a- 
Ar. 380 


„MRANA ORKA“ AL CAPONE - SZONSKI Z AADO (ago POLSKI 


ARESZTOWANY W PRADZE 


UKRóCENIE SAMOWOLI. 

W obecnym roku szkolnym zdarzyło 
się, że w szeregu szkół powszechnych 
na Górnym śŚlasku nagle zmniejszono 
liczbę godzin religii z czterech na dwie. 
Stało się to zupełnie bezprawnie, bez 
zgody władz kościelnych. Jak się dowia 
dujemy, JE. ks. biskup Ordynariusz 
w żadnym wypadku nie zgodził się na 
zmniejszenie liczby godzin. W szkołach 
w których stwierdzono zmniejszenie li- 
czby godzin nauki religii i powiadomio* 
mo o tym Kurię Diecezjalną, na skutek 
interwencji Kurii przywrócono dawny 
stan rzeczy. 

STADA WILKÓW 
W MAŁOPOLSCE WSCHODNIEJ 

W południowej części pow. krośnień 
skiego pojawiły się większe stada wil- 
ków, które przeszly masowo ze strony 
czeskiej i wyrządzają wielkie szkody w 
polach i inwentarzu gospodarskim., — 
Władze zamierzają wytępić szkodników 
przy pomocy straży granicznej, policji 


i miejscowej ludnoś. 


krwawa zemsta 
ZDRADZONEGO MĘŻA 


LUBLIN, 18.11 — Wczoraj o godz. 
5 rano we wsi Wyganiów (pow. lubar 
towski) został zastrzelony na podwór: 
ku swej zagrody Aleksander Bober. 

Podejrzenia skierowane zostały prze 
ciw sąsiadowi Bobera, Józefowi Sto 
larczykowi. Stolarczyka aresztowano. 
W krzyżowym ogniu pytań przyznał 
się do zbrodni, oświadczając, że zem- 
écił się na Boberze, który był kochan= 
kiem jego żony. 


Szerzyciel pornografii 
SKAZANY W GRUDZ1ĄDZU 
GRUDZIĄDZ, 18.11 Tel. wł. W są- 
dzie grodzkim w Grudziądzu odbyła się 
sprawa wydawcy tygodnika „Samo 
obrona“ Wiktora Jędrzejowskiego i ja 
go brata Bolesława, oskarżonych o kol- 
portowanie wśród młodzieży szkół po- 
wszechnych ulotek i pocztówek porno- 
graficznych. 
Wydawca „Samoobrony“ do winy się 
nie przyznał, tłumacząc się nieobecno- 
ścią w Grudziądzu podczas druku ulo- 
tek w jego drukarni. Sąd uwolni! go od 
winy i kary, skazując Bolesława Ję- 
drzejewskiego na 6 miesięcy aresztu. 


GIEŁDA PIENIĘŻNA 


Dewizy: Belgia 89.90, Holandia 287.85, Lon- 
dym 25.94, Nowy Jork kabal 5.8t, Paryż 24,66. 
Praga 18.78, Sztokholm 189.75, Szwajcaria 


122.15. 

Akcje: Bank Polski 111.60, Cukier 30.50, 
Węgiel 16,50, Lilpop 14.75—14.90, Ostrowiec 
29.00—29.26, Starachowice 35.75—3%6.00, Ha- 
berbusz 40.75—40.50. 


LUDWIK WEINERT WILTON 


PANTERA 


— 0, już go pani pozna — odparła 
Fanny wymijająco, a na twarzy jej po- 
jawil się wyraz takiego uszanowania, 
że Grace zrozumiała, jak bardzo jest ta 
kobieta do swego pana przywiązana. — 
A teraz niech się pani przebierze, a ja 
pójdę z nim porozmawiać... 

Rayne, jakkolwiek był na coś podob- 
nego przygotowany, z niezbyt zadowo- 
long miną wysłuchał pytania, które 
Fanny powtórzyła mu poufnym gło- 
sem. Ostatecznie, należało się przecież 
dziewczynie jakieś wyjaśnienie, chociaż 
sam właściwie nie wiedział, co jej po- 
wiedzieć, Człowiek, dzięki któremu 
przedsięwzięto całą tę awanturę, leżał 
nieprzytomny na łożu boleści, a tylka 
on mógł udzielić rzeczowych wyjaśnień. 
Nikt, tylko on. Zazwyczaj, ilekroć roz- 
mowa schodziła na ten temat, Evans 
milkł i zamykał się w sobie, Młody 
grlosiek miał nrawo domagać sie wy- 


tlumaczenia zagadki, gdyż zobowiąza- 
no go do czynnego współudziału i kie- 
dyś postawił nawet Evansowi to sta- 
nowcze żądanie. Ale stary spojrzał na 
niego tak żałośnie i zarazem błagalnie, 
że Rayne zrezygnował z pytań. Za- 
wdzięczał  Evansowi bardzo wiele, a 
gdy ten w tajemniczym celu przetrzą- 
sał cały kraj w poszukiwaniu małej la- 
dy z panterą, dopomógł mu w tych po- 
szukiwaniach i nie cofnął się nawet 
przed sprowadzeniem siłą dziewczyny 
do Spittering Farm — jak tego chciał 
Evans. 

Człowiek ów walczył właśnie ze 
śmiercią i nie było wcale rzeczą pew- 
ną, czy bedzie kiedykotwiek zdołny u- 
dzielić wskazówek co do dalszego po- 
stępowania. 

Rayne'owi nie było miło iść do dziew- 
czyny, by stawić czoło jej łatwo zro- 
zumiałemu zdenerwowaniu, zdecydował 


się jednak na to. Przed tym poszadł 


jeszcze do Piotra. 

Pokój Piotra wyglądał nie lepiej, 
niż szałas na puszczy. On sam stał przy 
oknia z obficie namydloną twarzą i, 
przeglądając się w na wpół wytartej 
skorupie lustrzanej, podciągał prze- 
zornie lewą ręką szeroki nos, a prawą 
zaopatrzoną w przedpotopowy nóż, 
skrobał bezlitośnie górną wargę. To- 
warzyszył temu chrzęst żywo przypo- 
minający koszenie zboża. 

— Był pan przez długie lata nieo- 
dłącznym towarzyszem Evansa — za- 
pytał młody człowiek trochę bezradnie 
— wie pan z pewnością nie jedno z 
jego przeszłości i planów na przyszłość 
Co właściwie oznacza ta cała awantura 
z dziewczyna, którąśmy sobie ścią- 
gnęli na kark? Co mamy z nią począć? 

— Bo ja wiem — warknął wściekle 
dzikus, wzruszając ramionami — 0 ko 
bietach nie rozmawialiśmy nigdy. A 
pan sam powiedział przed tym, żebym 
się nie troszczył o dziewczynę. Dobrze, 
nie będę się o nią troszczył. Może pan 
robić wszystko, co się panu podoba. 
Nie mnie to nie obchodzi. 

— Doskonale — rzekł Rayne snakoj- 


nie i zawrócił ku drzwiom — wobec 
tego pozbędziemy się zaraz kłopotu. 
Nie podoba mi się ta cała intryga i po- 
staram się tak wszystko załatwić, że- 
by można ją było uważać za niebyłą. 
Po prostu powiem dziewczynie, że pa- 
dła ofiarą nieporozumienia i mam na- 
dzieję, że uda mi się ją nakłonić do 
nierobienia hałasu, skoro mię ja bez- 
zwlocznie wypuści. A najlepiej jeszcze 
dziś zabiorę ją z powrotem do Londy- 
nu. I tak nie mam tu już nic do roboty. 
O zdrowie Evansa mogę się przecież 
w każdej chwili zapytać telefonicznie. 


— Tego pan nie zrobi! — zawołal 
Piotr, a wzrok jego stał gię równie ża 
łosny, jak wyraz zaamarowanej krwią 
i mydlinami twarzy — przecież pan 
nie może teraz opuścić ani mnie, ani 
Ala — mruknął zgnębiony, gestykulu: 
jąc brzytwą — z włnezcza teraz, kiedy 
dziewczyna się znalazła i jest u mas. 
Niech mnie pan zakatrupi na miejscu, 
jeśli wiem, o co tu właściwia chodzi — 
ciągnął szczerze dalej — ale jestem 
przekonany. że Al tago nie przeżyje. 

4 dm) 


- Współpraca Ameryki może ocalić 


„KURIER ZACHODNI" 


czwartek 19 Hstopada 195b roku. 


Europę 


przed pożogą wojny 


Wybitoy pisarz francuski, Jules Ro- 
maios, po dłuższym pobycie w Amery- 
ce Południowej i w Stanach Zjednoczo- 
mych podzielił się wrażeniami z podró- 
ży amerykańskiej z redakcją pary- 
<w .„Nonvelles Litteraires'. W tym, 
eo Romains zaobserwował w USA ico 
«twierdził w rozmowach z Ameryka- 
mami jesł sporo tiekawego, a zarazem 
pocieszającego Ma Europy. 

„Mój pobyt w Ameryce — mówi Ro- 
mains — pokrzepił mnie. Sądziłem, że 
spotkam sie lam z miezbyt miłymi dla 
nas nastrojami, Nie podobnego. Panu- 
je tam radość życia, wiara w jutro, nie 
ma pesymizmu i bruku zaufania. Ame- 
rykanie boją się jednej tylko rzeczy: 
jakiegoś ilebotyczteśo głupstwa ze 
strony Europy. Nie rozumieją oni wie- 
lu rzeczy w Enropie. nie mogą ich po- 
Jąć i lo napelnia ich przerażeniem”. 
„Zwycięstwo Roosevelta było przewi- 
dziane i spodziewane nawet przez jego 
przeciwników. Roosevcli jest miewa|- 
pliwie indywidualnością wybiega jącą 
znacznie ponhd przeciętny poziom A- 
merykan. Zauważyłem tam zjawieko 
wręcz przeciwne temi, co się dzieje w 
Europie: autorytet  inielektuulistó 
i ich znaczenie rośnie z każdym duiem. 
Reputacja t. zw. ludzi czynu uległa zu- 
pełnej crah Sami przyznają 
wię zresztą dzisiaj do swoich błędów 
Roosevelt sprawił to w części, odwotu- 
ąc się w BĘ swej akcji eksperymer - 
GSL do pomocy kół intelekluslnych”. 

„Obiór Roosevelia może dać Mur 
mie dużo dobrego, jeśli się postaramy 
o to. Pokój świata mógłby bv% urata- 
wany, gdyby Stany Zjednoczone przy- 
stąpły do Ligi Narodów, zrełormona- 
maj oczywiście. Nie można wątpić w 
dobrych ohęciach Roosevelta w tym 
kierunku, ale to nie wystarcza. Nale- 
żałoby stworzyć odpowiedni prąd i na- 
strój w opinii amerykańskiej, Choć 

rogatywy prezydenia USA są wiel- 
Ge, nie może on działać na rzecz Euro- 
PY, jeśli nie będzie miał za sobą więk 
szości w kraju. A nie należy zapomi- 
mać o tym, że opinia amerykańska zde- 
<ydowanie nie życzy sobie udziału w 
mowej wojnie i odżegnywa się od 
wpłątania się w sprawy europejskie, 
zawikłane i niezrozumiałe dla niej. 
które mogłyby zmusić Stany do inter- 
wencji w zatangach. 

Koniecznością więc byłoby jasne i 
ścisłe poimformowamie szerokich kół 
ludności amerykańskiej o sianie rze- 
czy w Europie, tak, aby zdolen się był 
wytwarzyć nastrój i opinia jaznej 
współpracy czynnej USA z tą Europa. 
której Amerykanie nie ziają, nie ro- 
zumieją i boją się. Tylko w tym wy- 
padku możmaby liczyć na pomoc ze 
strony Roosevelta, który ożywiony jest 
miewąvpliwie jak najlepszymi chęci 
mi i intencjami i zdaje sobie dobrze 
sprawę a przeagromnej doniosłości 
kwestii europejskiej dla całego świata. 

W Stanach Zjednoczonych wielu jest 
ludzi dobrej woli o światłym umyśle, 


Pożar w sowieckim 


MINISTERSTWIE 
CIĘŻKIEGO PRZEMYSŁU 


Prasu niemiecka przynosi z Moskwy 
wiadomość a pożarze, który z niewyja- 
Śmionych przyczyn wybuchł w gma- 
<jhu komieariatu (ministerstwa) cięż- 
kiego przemysłu, j 

Pomimo natychmiastowej akoji licz- 
nych oddziałów straży ogniowych więk 
stać gmachu wpłonęła a wraz z nim 
wiele dokumentów, dotyczących dzia- 
łalności komisariatu jak również pla- 
ów konstrukcyjnych. 

Śledztwo w sprawie pożamu prowadzi 
mef GPU. Dokonano jaż licznych 
aresztowań. 


2 Jeszcze jedna 


POŻYCZKA FRANCUSKA 
NA ELEKTRYFIKACJĘ 
Prana warszawska noluje Ej 
mie potwierdzoną jeszcze przez stery 
rządowe, jakoby w Paryżu zakończo- 
ne zomiały rokowania a specjalną po- 
życzkę w wysokości 300 milionów fran- 
ków mającej służyć na clekiryfikację 
=. Polsce. 


ropę jako na 
się dzisiaj w stanie chorobliwego, chro 


kiem”, 


Na posiedzeniu stałej komisji 
spraw migracji międzynarodowej w 
Genewie, delegat rządu polskiego min. 
Komarnicki wygłosił zasadnicze prav- 
mówienie, w którym stwierdził, że Mię 
dzynarodowa Organizacja Pracy win- 
na zapewnić równowagę światowej 
struktury demograficznej przez znale- 


zienie nowych rynków migracyjnych 
dla nadmiaru ludności krajów przelud- 


nionych, 

Min. Komarnicki przedstawił przy 
tej sposobności problem przeludnienia 
w Polsce, które wymaga zarzadzeń w 
lrzech kierunkach: robót publicznych 


którzy niedalecy są od poglądu na Eu- j Temu należy przeciwdziałać, tej opinii 
kontyneni. znajdujący | amervkańskiej należy przeciwstawić 


rgumen:y dostatecznie 


ugruntowane 


nicznego rozkładu, dla których Euro-|i jasne, by przekonać miliony ludzi o 
pa jest takim samym „chorym człowie- | konieczności współpracy z Emropą dla 
jakim była Turcja sułtańska. | dohra całego świata”. 


A. B. 


Polska inicjatywa w sprawie zapobieżenia przeludnigniu 
państw europejskich 
do|na wielką skalę, wzmożenia produkcji 


rolniczej oraz wzmożenia emigracji. 

Dwa pierwsze Środki wymagają na- 
kladu wielkich kapitałów, emigracja 
zań uzależniona jest od usunięci. trud- 
ności, jakie powstały w tym zakresie 
po wojnie. 

Delegat rządu polskiego zgłosił pru- 
jekt rezolucji, w &tórej domaga si 
konferencji ekspertów zainterecowa- 
nych krajów dla przygotowaniu kon- 
sretnych rozwiązań problemu osadni- 
czego w iakim terminie, by Zgroma- 
dzenie Ligi mogło z nimi zapoznać się 
na najbliższej sesji zwyczajnej. 


Nowe przepisy o dostawach 
i robotach dła instytucji państwowych, 


Pod przewodnictwem podsekretarza 
stanu dr. Adama Rosego odbyła się w 
Ministerstwie przemysłu į handlu kon 
ferencja międzyministerialna. 

W toku narady uzgodniono od kilku 
lat już będący w opracowywaniu mię- 
dzyministerialnym projekt rozporzą- 
dzenia R. ministrów a dostawach i 
rohotach na rzecz skarbu 


państwa, sa- 


marządu instytucyj prawa pu- 
blicznego. 

Projekt ten w najbliższym czasie bę- 
dzie wniesiony przez ministra przemy- 
słu i handlu na Rade miniairów i wej- 
dzie w życie w 6 miesięcy po uchwa- 
leniu. Wprowadza on jednolite zasa- 
dy udzielania zamówień rządowych 
przez wszystkie władze i nrzędy ora? 
nsłyiucje rządowe i samorządowe, 


oraz 


50 tys. domów stać się może ruinami 


niezdatnymi do zamieszkania 


Na 600.000 budynków w Polsce, jak 
to zostało obliczone conajmniej 370.000 
znajduje się w stanie zagrożonym, 

Ohodzi o to, że wskutek wojny, po- 
za tym wskutek braku funduszów oie- 
którzy właściciele domów, zamieszka- 
łych przez ludność ższą nie SĄ W 


stanie domów swych remontować. %op|dzony ostalnio tylko w min 


niowo, wobec braku napraw domy te v- 
legają zniszczeniu. Toteż coraz czę- 
ściej zachodzą wypadki konieczności 
usunięcia lokatorów ze względów bez- 
pieczeństwa. Sprawa remoetów starych 
NL 


domów jest wyjątkowa akiualna, 

Niestety, lokatorzy starych domów 
nie mogą zajmować mieszkań w no- 
wych budynkach wobec tego, iż ko- 
morne w nowych domach jest stosun- 
kowo wysokie. 

Toteż wielki ruch budowlany pasai 
Malma w 
stopniu przyczyni się do zmniejszenia 
skupień w starych domach. Sprawa ra- 
towania i remonłowania etarych bu- 
dynków ma być omawiana przez wła 
dze centralne, jako wyjątkowo pilna. 


Rozszalałe fale morskie 


wdzierały się kominami 


do wnętrza „Baterego* 


Wyobrażenie o niebywałych burzach | wdzierały się do wnętrza statku. 


morskich, które szalały ostatnio na A- 
tlantyku daje następujący faki, 
Podczas ostatniej p dróży z Nowego 
Jorku do Gdyni motorowiec „Batbry” 
stoczyć musiał walkę między innymi 
z nawałnicą, która trwała przez 28 go- 


Dla orientacji dodać należy, że naj- 
wyższy pokład statku, ponad którym 
cterczą kilkumetrowe kominy sięga 
kilkunastu pięter wysokości. 

O sile rozhukanych fal świadczy naj 
lepiej to, że zdołały one zerwać jedną 


dzin bez przerwy. Fale EO z olbrzy- |2 ych kotwice wag: 5 ton, zawie- 


mią siłą o burty statku jodziły do 
tak znacznej wysokości, że kominami 


na odpowiedni. bych tańcu- 
ERENER ae 
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DLACZEGO SIĘ NIE UWZGLĘDNI 
ŻĄDAŃ STUDENTÓW - POLAKÓW 

iP. Cat-Mackiewi.z, red. „Słowa” wie 
leńskiugo, » artykule „Konstytueja w 
roli pedla” zastanawia się, ozy slusz* 
ne jest atanawisko rekiora Uniwersy= 
tetu Slelana Batorego w Wilnie, któ- 
ry ze względów na przepisy Konstylu- 


cji odmawiał żądaniu etudentów pole 
skich, by ich rozdzielić od studentów 
żydów i lych ostatnich usudowić na 


osoba elidwach 

P, Cat stwierdza, z: żądunie to by 
najmniej nie umniejsza praw żydów, 
bo w niczym nie narusza ari, 110 i 111 
Konstytucji z 17 marea 1924 rekorporo 
wanych o nowej konstytucji, 

Żądanie osobnych lawek — pisze w Sto- 
wie" p. Cat — nie pomniejsza praw ntuden- 
tów do nauki, czy do sluchania wykładów. 
Ze atrony lewej tak samo dobrze słychać 
wykładającego jak z prawej, a z prawej tak 
samo, jak z lewej. żędnnie osobnych iawek 
jest tylko fragmeniem w lem poczucin o- 
drębności iata nie-żydowskiego, od świata 
żydowskiego, który ogarnął dziś całą Eu. 
ropę- 

Może się komuś podobać, komuś nie pa» 
dobać, nla to jest fakt, z którym każdy mii- 
i się liczyć, I ciekawe, że to poczucie odręb 
ności urasta do olbrzymich rozmiarów po 
obu stronach. Wśród nie-żydów budzą nię 
gigantyczne ruchy antysemickie, wśród ży- 
dów zwyciężm syjonizm, palestynizm, fa- 
szyzm żydowski. 

Ludzie, którzy powaznie nię upierają, że 
nie ma i nie powinno być żadnej różnicy 
pomiędzy żydem, a nie-żydem jak się zdnie 
należą do przeszlości. SĘ to ludzie, klóray 
spóźnili się z urodzeniem. Mieli powodzenia 
za czasów, kiedy Teopold II organizował 
Kongo. Czy się kiedy odegrają, rzy wrócą 
do wpływów — być może. Ale dziś himioria 
obróciła swe kolo przeciwko nim. 

Zajścia na wielu wyższych uczelniach 
podczas których doszło do przykrych 
incydentów, przeważnie miały za pos 
dłoże właśnie to żądanie. by żydzi sin 
denci, siedzieli osobno. 

Nie bardzo rozumiemy, dlaczego Z 
takim uporem wladze uniwersvieckie 
przeciwstawiają się temu żądaniu, a ży: 
dzi — czuja nim dotknięci, 

Przecież przy dzisiejszym wzroście 
prądów antysemickidh bezpośrednie 
sąsiedztwo Polaków i żydów na ła“ 
wach uniwersyteckich. może być przy" 
czyną starć wcale n'e pożądanych. 

Jeżeli chodzi znowu o żydów — 1oć 
przecież stale głoszą oni o swej wyż. 
szości nad „gojami. Wiec raczej 
powinni się czuć sadowolem m 
gą unisać styczności z iyn, którsju w 
chwilach zdenerwowania wymyślaja 
sławumi zgoła nieparlamenturn mi. 

Więe skyd ie sprzeciwy mignilicen* 
cji pe rektorów i żydowskich studen- 
rów 


je 


Oficjalny kurs 
d'a POŻYCZKI KONSOLIDACYJNEJ 
PODWYŻSZONY 


Minieierstwo skarbu zdecydowało pod 


li. 


wyższyć oficjalny kurs zaliczania 

gacyj 4 proc. Pożyczki Konsolidac 
nej na poczet kuucyj i wadiów przyj 
mowany:h Posh insi$ lucje raństwowę 


Dotąd ożyczka  Konsolidacyjna 
przyjmowana było po kursie 42 zł. za 
100 zł. wartości nominalnej, woczą” 


wszy od b. tygodnia kurs ten został 
podwyższmy do 55 zł, za 100 zł. 


Wandale niemieccy 


niszczą pamiątki polskie w Gdańsku 


„Warszawski Dziennik Narodowy” 
występuje ostro przeciw uprawiancj 
przez Niemców wandalekiej akcji ni- 
czczenia wszelikich historycznych pa- 
miąte polskości. 

„Lata powojenne przyniosły — zarówno w 
Rzeszy niemieckiej, jak w wolnym mieście 
Gdańaku — istną orgie niszczenia tam 
wszelkich śladów dawnej polskości i śladów 
polskiej kultury. Orgia ta doszła do szcze- 
gólnie silnego nasilenia w ostatnich miesią- 
cach | tygodniach. 

Polega ona na niszczeniu polskic* zabyt- 
ków artystycznych i historycznych, na usu- 


waniu dawnych polskich emblematów i na- | -bos 


pisów, oraz na kasowaniu tradycyjnych 
narw geograficznych, mających brzmienie 
polskie. 


Jest to dziwny doprawdy przejaw kultu- 
ralnego parweniuszostwa, nie dający zię 
zgoła wytłumaczyć inaczej, jak tylko tym, 
że naród, dokonywujący tych wandaliz- 
mów i zniszczeń, najwidoczniej nie czuje mię 
jeszcze prawym gospodarzem wchodzących 
tu w rachubę ziem, skoro wstydliwie zacie- 
Ta cechy oblicza tych ziem i sztacznie sobie 
na tych ziemiach dorabia kulturalne tytuly 
posiadania”. 

Wobec tej akcji nie powinniśmv za- 
biernie, 


wywać się 


„Oczywiście, nie obchodzi naa kwestia 
szkody moralnej, jaką na tym ponosi naród 
niemiecki. Jest to jego wlasna sprawa. 

Obchodzą nas natomiakt straty, jakie na 
tym ponasi polska kultura. W dobie przy 
jaznych stosunków polsko-niemieckich mas 
my prawo dziwić się niszczeniu polskiegą 
dorobku kulturalnego w Rzeszy. i 

W dobie zań każdych, zarówno złych, jaki 
dobrych stosunków z Gdańskiem, mamy pra 
wo po prostu żądać, by kultury naszej nia 
niszczono, ani naszego herbu nie znieważa- 
no w wolnym mieście — a skoro zniszczes 
nie już następiło, by zostało ona starunnia 
naprawione. a winni należycie ukarani”, 


TURER ZACHODNI” 


NA MARGINESIE 


czwartek 19 Tsfopadz 19% roka. 


NAJSMUTNIEJSZY PARADOKS 


— bezrobocie pracowników oświatowych. 


W Polsce, ie jest akoło 4 milo- 
nów Kao agaltetów. gdzie mi- 
lion dzieci w wieku szkolnym nie u- 
szęgzcza jeszcze do szkół, gdzie corocz- 
nie irzeba posyłać do szkół w ostatnich 
latach prawie 800.000 nowych dzieci, 
„dzie klasy są tak przepełnione, że nie- 
„aduokrotnie jeden nauczyciel musi u- 
tzyć nawet setkę uczniów — niejeden 
gospodarz małorołny, niejeden rze- 
mieślnik czy robotnik zupełnje prawi 
dłowo rozumował, że zapewnia przy- 
szłoóć swemu daiecku, posyłając je do 
seminarium nauczycielskiego. 

Zapewne trzeba będzie i nie doja- 
dać i nie doubierać się, a nawet zacią- 
gać dlugi — myśleli rodzice — ale syu 
czy córka będą mieli za kilka lat za- 
pewnioną pracę i zarobek, a my pomoc 
na starość. Wszak Ministerstwo wy- 
znań relig. i oświecenia publicznego 
obliczyła, że dla zaspokojenia potrzeb 
samego szkolnictwa powszechnego Pol- 
ska potrzebować będzie jeszcze okoła 
45.000 nowych sił nauczycielskich, 

Przyszedł kryzys, a wraz z nim redu- 
kcje budżetowe i oto obecnie mamy od 
15 da 1? tysięcy bezrobotnych nauczy- 
cieli, posiadających pełne kwalifika- 
tje do nauczania. 

Większość tej olbrzymiej masy, któ- 
ra przy obieraniu zawodu kierowała 
się zupełnie rozsądnymi przesłankami, 
to młodzi ludzie w wieku 23—27 la! 
którzy skończyli seminaria dopiera w 
ostanich 3—4 latach i napróżno kolata- 
ją ieraz o zatrudnienie w dziedzinie, 
w której przecież tyle jest do zrobie- 
nia. Są również roczniki starsze. Te, 
na razie, mają pociechę, że na waku- 
jące czy iworzone w szkolnictwie eta- 
nowiska będą wcześniej powolywane 

Ostatecznie jednak sytuacja jest te- 
go rodzaju, że w kraju, w którym do 
pelnego zorganizowania pracy szkal- 
nej potrzeba jeszcze powyżej 47.000 
nowych nauczycieli, 17.000 jest bezro- 
botnych, że ci robotni nauczyciele 
tracą kwalifikacje zawodowe, zaprze- 
paszczając jednocześnie swoje walory 

iste; że wreszcie w ucieczce przed 
głodem i nędzą. idą — ręczymy za ię 
prawdę — tłuc na szosie kamienie, luh 
gdy dhodzi o «auczycielki, imają się 
takich zajęć, jak np. zawodowe cero- 
wanie pończoch, bielizny itp., zarabia- 
jąc zł. 250 tygodniowo. 

W tej tragicznej sytuacji Instytut o- 
światy pracowniczej podjął inicja:y- 
mę, mającą na celu uratowanie tych 
mas wartości ludzkich przed zaprze- 
paszczeniem, Inicjatywa ta zmierza do 
tego. aby, przywracając bezrobotny e- 
lement nauczycielski czynnemu Życiu 
zawodowemu, zapoczątkować zarazem 
lub ożywić pewne ważne prace społe- 
czna - oświatowe, skoro w szkolnictwie 
publicznym, ze względów budżelowych 
mie jest to na razie możliwe. Insiytul 
więc zdąża do tego, aby: 

t) zatrudnić bezczymnych nauczycieli 
przy nauczaniu anafiabatów dorosłych 

2) wykorzystać bezrobotny elemen! 
nauczycielski w Czę: i masowo 
rozwijającej gi keji eławania 
kół ABRĘGREC szkół ZADRA 
którzy chętnie zrzeszają się dla orgu- 
mizowania wspólnego eamokształcenia 
i innych przedsięwzięć społecznych i 
kultu Wino atowych, 

3) więcej mż dotychczas wykorzy- 
stywać bezrobotny element nauczyciel 
ski w akcji áwietlicowo-ogniskowej. 

4) gdy chodzi o bezrobotne wauczy- 
wielki, wykorzystać je w akcji powsta- 
wania w ooraz liczniejszych ośrodkach 
kraju — Kół Matek. 

Na pewnym odcinku omawianych 
planów uzyskano już pewne osiągnię- 
cia. Instytut oświały pracowniczej, u- 
cel środki finansowe 


jesi nadąpodziewanie*dużo, bo około 
1000 osób. Porównywując kosziy uru- 
<chomienia tego aparatu nauczejącegu 
z ilością zgłoszeń chętnych do nauki, 
otrzymujemy bardzo niski koszi wvr- 
wacia jednego analfabety z ciemnoiy, 
mianowicie zaledwie zł. 10 na głowę. 
Oprócz tego, że zatrudni się bezrobot- 
nych nauczycieli, że o 1000 osób zmniej 
szy się ilość analfabetów, że przy tym 
osiąrnie się to bardzo tanio, pośrednio 
uzyska się jeszcze jeden wielki, a stwier 
dzomy powszechnie plus, że dzieci ro- 
dziców uczących się — same lepiej u- 


RANE 

[brzymi, zgoła nie wykorzysłany, 
teren pracy dla nauczycieli stanowią 
koła absolwentów szkół powszechnych 
oraz przeróżnego rodzaju świetlice i 
ogniska. Liczby już istniejących kół 
absolwentów nie sposób jeszcze obli- 
cz jeduak można przypuszczać, że 
jest ich bardzo wiele. Tych młodych 
ludzi, pragnących utrzymywać kontakt 
ze szkołą, która im dała elementarne 
wykształcenie i chcącym nadal uczyć 
się, dokształcać i uspołeczniać, nie moż 
na pozostawić samopae, Trzeba im za 
pewnić pomoc instruktorska, i tu wł- 
śnie otwiera się piękne i wdzięczne po- 
le pracy dla tysięcy nauczycieli, któ- 
rzy dziś w bezczynności marnieją. 

Co do ogmisk i świetlic, to iest ich 
kilkanaście tysięcy. Nie twierdzimy. 
aby każda miała zatrudnić nauczyciela 
lecz jesteśmy pewni, że i na tym tere- 
nie, przy pewnej koordynacji wysił- 
ków i dobrej woli, da eię zatrudnić ró- 
wmież liczne szeregi deklasujacych się 


pedagogów. Chodziłoby przede wazy- 
stkim o to, aby instytucje, prowadzą- 
ce świetlice į ogniska, zechciały w wie- 
lu razach zerwać z przypadkowością 
w pracy ogniskowa - Pahn PA z o- 
pędzaniem potrzeb przy pomocy ele- 
mentu przygodnego, bardzo nawet chęt 
nego, lecz nie mającego ee na rzeczy. 
a zwróciły się pa wykwalitikowanych 


nauczycieli, tak masowo znoszącyc 
niedoslalek i wykolejających się za- 
wodowo. 

Wreszcie bezrobotne nauczycelii 


miałyby wiele do zrobienia w Kołach 
Matek, których rozwój również świet- 
nie zapowiada się na terenie całego 
'kraju. Ile tam jest do zrobienia, niech 
zaświadczy fakt. przyłaczany przez je- 
dną z wizyistorek oświaty pozaszkol- 
nej. że dopiero podozas denki, u- 
rządzonej przez nią w jednym z ta- 
kich Kół, matki wiejskie dowiedziały 
się — autentyczne — że biały orzeł, to 
godło Państwa Polskiego. 

Teren do pracy jest olbrzymi, Trze- 
ba więc wreszcie z całą energią zabrać 
się do planowej akcji zwalczania naj- 
smutniejezego objawu, jakim jest bez- 
robocie pracowników oświatowych w 
skraju, cym a niedostatek o- 
światy i kontynuować ją systematycz- 
nie i stale, bo tylko w ten sposób ocali 
się sena posłannictwa nauczycielskiego 
w Polsce. 

Imatytucje i osoby, interesujące się 
poruszonymi zagadnieniami, proszone 
Są o porozumienie się z Inetytutem o- 
światy pracowniczej. Warszawa, Mar- 
3załkowska 129. 


KRONIKA 


ZAGŁĘBIA 
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Dziś Elżbiety wd. 
=| Jutro Feliksa, Leonarda 
Wschód słońca 7 m. 3. 
Zachód „ 13 m. 56. 


Kina w Sosnowcu grają dziś 


ZAGŁĘBIE: „Pod dwiema flagami". 
PAŁACE m dni w raju“. 
000 


Otwarcie kursu 
PRZODOWNIKÓW TEATRALNYCH. 


W dniu 23 bm. o godz. 16 w lokalu 
szkoły powszechnej nr. 5 przy ul. Marii 
Konopnickiej 36 w Dąbrowie Górniczej 
odbędzie się otwarcie drugiego kursu 
dla przodowników teatralnych. A 

Zgłoszani przez macierzyste organi- 
zacje kandydaci proszeni są o przyby- 
cie do lokalu szkoły o godz. 15.30 oraz 
przedstawienia odpowiedniego pisma, 
upoważ jiającego do brania udziału w 
kursie. 

Wykładowcami na kursie będą pp.: 
Nowakówna i Szczerbowa oraz pp.: Za- 
wieyski, kierownik Instytutu teatrów 
ludowych w Warszawie i Pawłowski, 
instruktor teatrów ludowych na Śląsku. 

—0— 


X EGZAMIN PISEMNY NA WKN. 
Kuratorium okręgu szkolnego krakow- 
skiego zawiadamia, że egzamin pisem- 
ny na WKN w Sosnowcu rozpocznie 
się w piątek 27 bm. o godz. 8 rano w 
budynku seminarjum nauczycielskiego 
na sali gimn. Zainteresowani przyjdą z 
przyborami pisemnymi. Papier należy 
złożyć przed tym w kancelarii celem 
opieczętowania. 
X RODZINA REZERWISTÓW KOŁO 
SOSNOWIEC - ŚRODULA komunikuje 
że akademia z racji święta Niepodległo 
ści urządzana była wspólnie z I żeńską 
drużyną harcerską przy szkole nr. 10 
na Środuli, p. kierownictwem p. K. Sko 
rusówny. Jednocześnie zarząd Rodziny 
składa podziękowanie kierownikowi 
koły p. R. Zawadzkiemu za łaskawe 
udzielenie sali na akademis. 


Teatr Miejski w Sosnowcu 

W plątek dnia 20 bm. ciesząca się niebywa- 
aeaa Ba a a a SHE 
mara pt. „FIRMA" z artystą i reżyserem tea- 
trów warszawskich p. J. Boneckim oraz pp. 
Arciszewską, Gołaszewską, Cornobisem i in, 

W sobotę dnia 21 bm. premiera astatniej 
nowości scen eurnpejskich, niezwykle cieka- 
wej komedii pt. „LUDZIE, NA KRZE*. Sztu- 
kę te udało się dyrekcji teatru wystawić przed 
premierą warszawską. Interesująca treść o- 
raz aktualne problemy w niej poruszane skła- 
dają się na całość, frapującą widzów od pier- 
wszej do ostatniej sceny. Reżyseruje sztukę 
p. J. Bonecki, który też gra w niej główną 


rolę. 
Bilety do nabycia w firmie W. Czechowski. 
—0o— 


X ODZNACZENIE DLA PEOWIAKÓW 
W dniu święta Niepodległości następu- 
jący członkowie Będzińskiego Koła Po- 
wiatowego „Związku Peowiaków“ oœ 
trzymali za owocną pracę dla Narodu 
i Państwa odznaczenie Krzyżem Zasłu- 
gi: Kazimierz Grodzicki — złotym, o 
raz Aleksander Czarnecki, Anna Doma 
szewska, Mieczysław Kopczyński, Jan 
Piszczyk, Kazimierz Rajchman, Jan Sa 
dowski, Józef Osłoński i Wacław Szenk 
— srebrnym. To wyróżnienie pracy 
społecznej peowiaków stanowi jednocze 
śnie zaszczyt dla ich organizacji Koła 
powiatowego Będzińskiego. 

X WZNOWIENIE DZIAŁALNOŚCI 
KLUBU MŁODZIEŻY. W Domu społe- 
cznym w Sosnowcu odbyło się zebranie 
członków klubu młodzieży im. Marsz. 
Piłsudskiego z udziałem przedstawicieli 
zarządu powiatowego i koła przyjaciół 
Na zebraniu postanowiono po rocznej 
przerwie wznowić działalność tej orga- 
nizacji, której istnienie datuje się od 
roku 1928. Po omówieniu szeregu 
spraw organizacyjnych, odbyły się wy 
bory nowych władz. Do zarządu zostali 
wybrani pp.: Antoni Stypa — prezes 
Słociński — wiceprezes, K. Jurek — 
skarbnik, Krzychalski — sekretarz, 
Mike — gospodarz; referentem oświato 
wym i prasowym wybrano red. Oskól- 
skiego; do komisji rewizyjnej p. Kwiat 
ka, Leśniewskiego i Wojtasińskiego.— 
Następne zebranie odbędzie się dziś o 
godz. 19 w Domu społecznym, pokój 
nr. 28. 


h | Funduszu Akcji 
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Ciekawa impreza 
W ZĄBKOWICACH 


Liga morska i kolonialna w Ząbkowi 
cach w niedzielę 22 bm. na dochód 


Kolonialnej, urządza 
w Domu ludowym wielką imprezę. 

Program następujący: Część I. pra 
lekcję o znaczeniu akcji kolonialnej, — 
wygłosi prezes LMK, Wł. Bereszko, de 
klamacje: Oleńka  Krzyczmonikówna; 
śpiew: „O sole mio“ E. de Capua, Ro 
mans Nadira — aria z opery „Poławia, 
cze pereł“ Bizetta, „Śpiewaj mi“ E. Cue 
tisa — wykona tenor liryczny Janusa 
Mirocha— Sikorski. 

Część II: Śpiew: „Jak że cię mam 
brać dziewczyno!*, „Największy pan“ 
St. Niewiadomskiego, „Krakowiak“ St. 
Moniuszki — wykona baryton liryczny, 
Marian Woźniczko, słuchacz szkoły mu- 
zycznej im. St. Moniuszki w Sosnowcu 
Przy fortepianie p. Wiktoria Bereez 
kówna. 

Część III: Sztuka sceniczna „Radcy 
pana radcy“ wesola komedia w 3-ch ak. 
tach Bałuckiego — odegra sekcja sce 
niczna Stowarzyszenia młodzieży pol- 
skiej w Ząbkowicach. Początek a godz. 
2.30 po południu. 

W części koncertowej jest to na te- 
renie Ząbkowic pierwszy publiczny wy, 
stęp solistów z łaskawym udziałem p. 
Janusza Mirochy-Sikorskiego i p. Ma- 
riana Woźnieżko. 

Zarząd LMK. zaprasza na tę impre 
zę mieszkańców Ząbkowic i okolicznych 
miejscowości, a także wszystkich mi- 
łośników piękna, muzyki i śpiewu z ca- 
łego Zagłębia. Komunikacja b. dogod- 
na, bowiem zakończenie imprezy 0 go- 
dzinie 6.20 wiecz. powrót zaś pociagiem 
o godz. 6.50 wiecz. 


rQ . s 

Lustracja straży poż. 

W POW. BĘDZIŃSKIM . 

Na zasadzie zarządzenia Okręgu wo- 
jewódzkiego Zw. straży pożarnych zo- 
stanie dokonana podstawowa lustracja 
straży pożarnych w pow. Będzińskim. 

Terminy lustracyj są następujące. 
dnia 1 grudnia br. w Bobrownikach 
3 grudnia w Rogoźniku, 4 grudnia w 
Wojkowicach Komornych, 5 grudnia w 
żychcicach, 7 grudnia w Dobieszowi- 
cach, 14 grudnia w Strzyżowicach, 18 
grudnia w Ząbkowicach, 19 grudnia w 
Grodźcu, 31 grudnia w Łagiszy. 

Podstawowa lustracja obejmie kon- 
trolę wazystkich działów pracy, prowa: 
dzonej przez straże, a mianowicie: dzia- 
łalność władz straży pożarnej, organi- 
zację korpusu straży pożarnej: Wysz- 
kolenie straży pożarnej; czytelnictwo 
fachowe i inne; administrację i gospo- 
darkę; zaopatrzenie w sprzęt, uzbroje- 
nie, umundurowanie i ewentualne urzą 
dzenia techniczne; akcję zapobiegawczą 
obronę przeciwlotniczo-gazową; żeńskie 
prace samarytańsko-pożarnicze; praca 
wychowania fizycznego i przysposobie 
nia wojskowego; prace wychowania o- 
bywatelskiego i kulturalno-oświatowe- 
go, oraz obronę przeciwpowodziową. 


—— 
X PORANEK MUZYCZNY KU CZCI 
ŚW. CECYLII. Koło opieki przy szkole 
muzycznej w Sosnowcu urządza w dniu 
22 bm. o godz. 11.30 w auli państw. 
gimn. im. St. Staszica — poranek mu- 
zyczny, związany z przypadającym na 
ten d7ień świętem patronki muzyków 
św. Cecylii W poranku przyjmują u- 
dziął pp. Stanisław Bielicki (fortepian) 
Edmund Sieja (skrzypce), Stanisław 
Głowania (prelekcja) oraz uczniowie 
wyższego kurau klasy operowej tutej- 
szej szkoły muzycznej. Poranek ten, 
którego program zestawiony został nad 
zwyczaj surpiennie i ze względu na © 
soby „wykonaweów przedstawia się b. 
powaznie — jest pierwszą tego rodza- 
ju imprezą mającą na celu uczczenie 
przez młodzież święta patronki muzy” 
ków. Bilety w cenie od 30 gr. do 1 zła 
nabywać można w sekretariacie szkoły 
muzycznej, Dablińska 11. 


-SUTIER ZICHODNI* 


czwartek 19 listopada 1936 roz: 


Wojewódzki zjazd kupiectwa 


obradował wczoraj w Izbie Przemysłowo-Handlowej w Sosnowcu 


W dniu wczorajszym odbył się w 
lzbie przemysłowo - handlowej w 
snawcu zjazd przedsiawicieli argani- 
żacyj kupieckich z województva Kie- 
leckiego, Zjazd zwołany z inicjatywy 
Izby przemysłowo - handlowej miał na 
velo omówienie zagadnień związanych 
4 ażywieniem działalności orgapizacyj 
kupiockicb, w szczególności drogą na- 
wiązania bardziej bezpośredniego | 
szybszego kontsktu z organizacjami 
rzeinysłowymi i hadlowymi woje- 
wództwa Kieleckiego. 
przemysłowymi i handlowymi woje- 
Zjazdowi przewodniczył wiceprezes 
Jzhy przemysłowo - handlowej p. E 
Gruszczyński, który po zagajeniu wy- 
złosł reterat nt „Cele i zadania orga- 
nizacyj kupieckich". radca prawny Iz- 
by dr, Braun mówił o „metodach pra- 
ty w organizacjach kupieckich“ a inż. 
loleman z Centralnego Związku ku 
pieciwa w Warszawie mówił o „zagad 
nieniach _ współczesn”ch przedsię- 


hiorstw indywidualnych“. 


Nad referata ywiązułu się oży- 


RADIOODBIORNIKI 
PHILIPSA NA RATY 


OPTOFOT Sosnowiec, 3-Maja 
tel. 619%: 6510 
POZO a REZACAŁ. 


Mieszkanka Sosnewca 
KIEROWNICZKĄ SZAJKI 
PRZEMYTNIKÓW 
Zentrala służby granicznej zlikwido- 
wała aferę przemytu medykamentów 
niemieckich. W ostatnich dniach zwró- 
cono uwagę na intensywny przemyt zZ 
Niemiec na pograniczu śląskim rozma- 
itych chemikalii, pochodzenia niemiec- 
kiego, a w szczególności pastylek men- 

tolu. 

Przemytem mentolu kierowała nie- 
jaka Julia Zimna, mieszkanka Sosno- 
wca. W ręce straży granicznej wpadło 
5 tys. próbówek z mentolem pochodze- 
mia niemieckiego. 


—o000— 
Dyszlem w szybę 
AUTOBUSU 
Pod Mysłowicami omal nie doszło da 
poważniejszej katastrofy autobusowej. 
Mianowicie niejaki Wolff Jaskiewicz z 
Sosnowca (Pańska 5) jadac furmanką 
uderzył dyszlem w szybę autobusu kur 
sującego na linii Sosnowiec — Mysło- 

wice. 
| Odłamkami szkła od uderzeń dysz- 
lem zostały pokaleczone lekko cztery 
osoby. 
Policja pociągnęła nieostrożnego wo- 
źnicę do odpowiedzialności. 
— 0 


Strzały na moście 
NA BRYNICY 


W tych dniach doszło do niezwykłe- 
go zajścia na moście na Brynicy pod 
Szopienicami. Przez most chciał przeje- 
zhać autem niejaki Maksymilian Lubos 
r Mysłowic. r 

Gdy stróż Teofil Zygmunt nie chciał 
go przepuścić Lubos zagroził mu rewol 
werem. W obronie stróża stanął dozor- 
ca Jan Wróblewski z Wojkowie. Wów- 
czas Lubos kilka razy strzelił, na szczę 
ście, nikogo nie raniąc. ! 

Zawiadomiona o zajściu policją — 
wszczęła dochodzenie . 


x PODZIĘKOWANIE, Kierownictwo 
publ. 7 kl. szkoły powszechnej nr. 1 w 
Dabrowie Górniczej składa tą drogą 
serdeczne podziękowanie samorządowi 
kl, IV gimnazjum żeńskiego im. E. Za- 
widzkiej za ofiarowanie czterech no- 
wych par bucików dła najbiedniejszej 
dziatwy. 

X NA POMOC ZIMOWĄ DLA BEZ- 
ROBOTNYCH. Robotnicy kopalni „He- 
lena" w Niwce postanowili oddać jedną 
dniówkę na pomoc zimową dla bezro- 
botnych: W tej samej wysokości ofiarę 
„gotówkową złoży dyrekcja kopalni. Od 
pracowanie dniówki przez robotników 
nastąpi pod koniec miesiaca. 


So. | godzin. 


wiona dyskusja, która trwała około 3] wielkiej liczby organizacyj, działają- 


Wyniki dyskusji zrekapitulo- 
W-L- zostały przez dyrektora Izby p. 
Kuzimierza Gadomskiego wezwaniem 
ło uiniecsywnienia d/ałalności orga- 
nizacyj handlowych, jako też do wiro- 
czenia na drogę fuzjonowania zbyt 


cych niepotrzebnie w rozproszeniu. 
Szczegółowy przebi interesują- 
cych obrad i organiza- 
¿yj kupieckich z województwa Kiele: 
ego podamy w jutrzejszym wydaniu 
„Kurjera Zachodniego”. 


Do walki 


z gruźlicą 


Zebranie w Ratuszu sosnowieckim 


W iruduym okresie — okresie wzmo- 
żonej pracy na wielu zagrożonych od 
<inkach życia — rada Towarzystwa 
przeciwgruźliczegą w Sosnowcu zapra- 
sza jak najszersze warstwy społeczeń- 
stwa do wzięcia udziału w zebraniu, 
zwołanym na dziś do Ratusza w So- 
scowci na godz, 19.50 dla zastanowie- 
nia cię nad wyborem sposobów, jakie 
należało by przedsięwziąć w walce z 
zrnźlicą. 

Dość często informowała nas prasa o 
spustoszeniu, jakie w stanie zdrowia 
zaobserwowano szczególniej wéz I 
młodego pokolecia. Cyfry, które czer- 
pana z danych Funduszu Pracy, a które 
podawały. że 50%/, kandydatów do obo- 
zów pracy zostało zdyskwalilikowa- 
nych ze względu na stan zdrowia, o 
vrazują grozę położenia. 

Nie dziw przeto, że Rada Towarzy- 
stwa apeluje do spoleczeństwa, by 
wzmóc czujność į ak áć, 

Nie wystarczy stwierdzić, że w roku 
1930 śmiertelność na gruźlisę w Pol- 
ate wynosiła 201 wy (ów na 100.000 
ludności, a w Danii — 46. Sprawie oœ 
chrony zdrowia przed gruźlicą należy 
poświęcić więcej uwagi. 

Nie można powiedzieć, by zagadnie- 
nie klęski, jaką gruźlica powoduje nie 
absorhbowało wielu umysłów. 

Plebiscyt wśród czytelników ..Ku- 
rjera Zachodniego” w związku z kon- 


certem J. Kiepury wyśazał, że wiele o- 
sób, mawet nie będących członkami 
Towarzystwa na pierwszym planie po- 
pd — postawiło sprawę walki z gruź 
licą. 

Było to iym znamienniejsze, że były 
to głosy samorzutne. owo nie za- 
brał głosu nikt z osób, pracujących na 
polu walki z gruźlicą dla zaagitowani: 
na rzecz urządzenia konkursu na cele 
walki z gruźlicą. 

morzutnie odezwali się 
Konstantynowa, Milowice.  Debowej 
Góry — w eposób prosty, Szczery, 2 
wiarą i przekonaniem oświadczając, 
że walkę z najwiękezym wrogiem ludz- 
kości stawiają ma pierw: miejscu. 

Głosy ludzi tych nakładają pewien 
obowiązek ale nie tylko na członków 
Rady przeciwgruźliczej, na osoby czyn- 
nie pracujące w akcji walki z grużli- 
cą — ERPE obowiazek na te duż: 
zastępy społeczeństwa, którym nie jesi 
obojętne ani zdrowie żyjących, ani 
zdrowie przyszłych pokoleń. 

Sądzić przeto należy, że ca zebranie 
do Ratusza w dniu dzisiejszym pośpi:- 
szy liczne grono osób tym bardziej, że 
w odezwie swojej Rada Towarzystwa 
przeciwgruźliczego apeluje do wszyst- 
kich o wzięcie udziału w zebraniu bez 
względu na to, czy jest członkiem To 
warzystwa. czy jeszcze nie zasilił sze- 
regów członków T-wa. 

Dr. M. M. 


ludzie z 


Zimowa pomoc bezrobotnym 


KOMITEE WYKONAWCZY 
W SOSNOWCU 

Onezdaj pod przewodnictwem p. no- 
1ariusza E. Salaka odbył posiedzenie 
komitet wykonawczy zimowei pomo: 
bezrobotnym w Sosnowcu. Na posiedze- 
oiu tym ustalono wysokość stawek o- 
nodatkowaria się na rzecz bezrobotnych 
rzy czym sławki w dniesieniu do pra- 
sowników umysłowych przyjęto w wY 
sozości zaproponowanej przez komisj 
norozumiewawczą pracowników umy- 
słowych (podajemy niżej). 

Komitet anykonawczy opublikuje ju 
tro normy opodatkowania dla różnych 
zawodów. anomiono  równic/ 
wzmóc akcję zbiórkową i propagando- 
v} W dniu wczorajszym odbyła su 
s<omferencja z przelstawicielami ku- 
iectwa i ustalona wvtyczne co do wy- 
sokości świadczeń na rzecz zimcwe 
somocy bezroboinym. 


UZNANIE DLA GÓRNICTWA 
Pod przewodnictwem min. Zydram-Kościał- 
kowskiego odbyło się onegdaj w Warszawie 

kolajne posiedzenie naczelnego wydziału wy- 
konawczego ogólnopolskiego komitetu pomocy 
zimowej bezrobotnym. 

Naczelny wydział wykonawczy przyjął z u- 
zmaniem do wiadomości oświadczenie wicemi- 
nistra spraw wojskowych gen. Litwinowicza, 
który zakomunikował, że z uwagi na konięcz- 


ność skupienia powszechnego wysiłku społecz 
nego na akcji pomocy zimowej bezrobotnym, 
w której, jak wiadomo, wydatny udział bi 
rze również wojsko, minister spraw w 
wych postanowił odroczyć wpłacanie składe 
zadeklarowanych na FON osobom, świadczą- 
cym na rzecz akcji pomocy zimowej do czasu 
trwania tej akcji. 

Naczelny wydział wykonawczy postanowił 
wyrazić bardzo serdeczne podziękowani: gór- 
nikom Zagłębia Śląskiego i Dąbrowskiego. O- 
fiara górników łącznie z ofiarą kopalni prz, 
niesie ilość węgla, dostateczną dla zabe. 
czenia rodzin bezrobotnych przed chlodem nad- 
*hodzącej zimy. 

Rozpatrywano następnie sprawę opłat od 
iwiata pracy. Naczelny wydział wykonawczy 
postanowił uznać stawki, zaproponowane przez 
komisję porozumiewawczą pracowników umy- 
ałowych za obowiązujące. Jednocześnie ustalo: 
no, że opłata od lokali nie będzie pobieranu 
3d tych pracowników. 

Ostatecznie przyjęte stawki świadczeń od 
"posażeń są następujące; 

Przy dochodzie brutto od zł. 200 miesięcz 
nie 0.5%%, przy dochodzie brutto od 301—40! 
zł. mies. 0.75%, przy dochodzie brutto od 401 
—00 zł. mies. 19/, przy dochodzie brutto od 
£01-—800 zł. mies. 1.5%%, przy dochodzie brutto 
od 801—1200 zł. mies. 2%, przy dochadzic 
brutto od 1201—2500 zł. mies. 3*/;, przy do 
chodzie brutto od 2501 i więcej 5%. 


DNI KOLONIALNE 


w Polskim Radio 


Wśród aktualnych problemów, które winny 
być znane najszerszym warstwom polakiego 
wa na pierwszy plan wysuwają się 
niewątpliwie sprawy populacyjne, migracyjne 
i '©wcowe. Problem przeludnienia kraju i 
sprawa surowców niezbędnie potrzebnych dla 
życia narodu — winny być znane każdemu c- 
bywatełowi. Dła popularyzacji tych zagad: 
Liga morska i kolonialna organizuje w dnia: 
21, 22, 28 listopada Dni kolonialne, które zna 
dą silny oddźwięk w programach radic 
bowiem Polskie Radio ad dnia 13 do 29 wi 
nie nadawać będzie pogadanki, odczyty i 
cjałne reportcże na tematy kolonialne. 

Dnia 19 bm. a godz. 20.55 madana będzie 


spe 


pogadanka informacyjna o Dniach kolonial- 
mych, 20 bm. a godz. 11.80 „O Polakach za 
oceanem" potraktuje południowa audycja dla 
szkól; tegoż dnia zabierzo głos w felietonie 
reportażu pt. „Na zagrodzie polskiego koloni- 
sty” o godz. 1? Bohdan Pawłowiez, Dnia 21 
bm. o godz. 19 audycja dla Polaków z zagr. 
nicy zilustruje naszą akcję kolonialną i 

Dı 22 bm. o godz. 18.50 prze- 
csi p. min. Kożuchowski, pre- 
glównej LMK. Tegoż dnia o go 
elny szkic literacki pt. „Przebłyski 
idei kolonialnej w naszej literaturze" opraco- 
wał Janusz Stępowski. Wieczorem przygrywać 
bedzie orkiestra marvnarkj wojennej z Gdyni 


j | sylet warszaw 


Dnia 25 bm. o godz. 18 pogadanka akinalna 
pt. „Polska w roku 1950“ w ujędu p. dyr. Ja- 
3a Dębskiego przedstawi problem przeludnie- 
nia kraju. Dnia 24 bm. o godz. 8 w radiowej 
gazetce dla azkół omówione zostaną rówmień 
Dni kolonialne. Tegoż dnia o godz. 18 p. SŁ 
Podoski wygłosi pogadankę pt. „Walka o su- 
rowce*. Dnia 25 bm. o godz. 19 program za- 
powiada recytacje z książki Fiedlera „Kanada 
pachnie żywicę”. 

Echem Dni sword będzie dnia 29 hm 
w audycji dla wai o godz. 8.03 „Gazetka rol- 
nicza" i pogadanka o osadnictwie zamarskim. 

Program kolonialny w radio obejmuje rów- 
nież reportaż z portu gdyńskiego, który prze- 
prowadzi red. Stanisław Zadrożny, Data i go- 
dzina tej ostatniej audycji będzie podana w 
najbliższym czasie. 

-< = 


Zuchwałe włamania 
W BĘDZINIE 


Onegdajszej nocy dokonano 
zuchwałych włamań w Będzinie. 

Nieznani sprawcy włamali się da 
składu materiałów pićmiennych Chai- 
ma Erlicha (plac Prez. Mościckiego 7) 
skąd skradli większą ilość piór angiel- 
skich i krajowych, piór wiecznych, ża- 
rówek i innych przedmiotów, łącznej 
wartości 1244 zł. 

Tej samej nocy i prawdopodobnie ci 
sami sprawcy po wycięciu otworu w 
bocznych drzwiach, dostali się do skła- 
du galanteryjnego, Izraela Garfinkla, 
skąd skradli różne towary, wartości 
paru tysięcy złotych. 

Policja wdrożyła dochodzenie, celem 
ujęcia zuchwałych włamywaczy. 


PROGRAM RADIOWY 


SYŁWETA KOMPOZYTOREKA 
HENRYKA MELCERA 

Wiród muzyków naszego stulecia poważne 
mirjsce zajmuje zmarły niedawno Henryk 
Melcer. Jako kompozytor i jako pedagog odo- 
grał Melcer wybitną rolę w życiu muzycznym 
Polski ostatnich dziesiątków lat. Jako pianie 
sta cjeszył się wielkim uznaniem. Zasługi Je- 
ga jako nauczyciela, który w Konserwatorium 
lwowskim, wiedeńskim i warszawskim wycie 
wał całe pokolenia pianistów są również wiele 
kie. Koncerty fortepianowe Melcera odznaczo- 
ne zostaly na zi icznych konkursach kom- 
nozytorskich. Pi liczne utwory fortepin- 
nowe, opera „Maria“, sonaty itp. składają się 
na dorobek twórczy Malcera. Sylwetę kompo- 
zytarską tego muzyka odnajdą słuchacze w 
audycji radiowej z dnia 19 bm. godz. 21. Dru- 
gi koncert fortepianowy Melcera c-moll wy- 
kona J. Smidowicz, 5 pleśni do słów Dehmla 
odśpiewa W. Łozińska, Fragmenty syrafonicz- 
na z opery „Maria“ odegra arkiestra symfa- 
niczna Polskiego Radia pod dyr. G., Fitolber= 
ga. Pogadankę wstępną wygłosi dr. Emilia 
Elsnerówna. 


120-TA ROCZNICA UNIWERSYTETU 
WARSZAWSKIEGO 


W dniu 19 bm. mija 120 Jat od chwili wye 
dania dyplomu ustanawiającego w Warszawia 
Szkołę Główną pod nazwą „Królewskiego U= 
niwersytetu". Dźwignięta staraniem Stanisla- 
wa Kostki Potockiego Wszechnica Warszaw- 
ska brzla swój początek z poczynań Komisji 
Edukacyjnej Narodowej i Sejmu Wielkiego. 
Dzieje uniwersytetu odgrywają ważną rolę w 
dobie Królestwa Polskiego. Uniwersytet wzno= 
wiony został później jako Szkola Główna przez 
Wielopolskiego, następnie przeszedł historię 
rusyfikatorskiego zakładu naukowego, aby 
wreszcie od 1916 roku stać się uniwersytetem 
polskim. Temat ten podejmie w swym odczya 
ie prof. Henryk Mościcki dnia 19 bm. g. 20.30, 

CZWARTEK 19 LISTOPADA 1936 R. 

6.00 Pieśń poranna. 6.03 Muzyka ludowa 
(płyty). 6.33 Gimnastyka, 6,50 Muzyka (płye 
ty). 130 Koncert w wyk. Polskiej peli Lue 
dowej Feliksa Dzierżanowskiego. 8,00 Audy* 
cja dla szkół. 11.350 Poranek muzyczny z File 
harmonii warszawskiej dla młodzieży azkół po 
wazechnych. Wykonawcy: Orkiestra Filharm. 
warsz. pod dyr. Józefa Ozimińskiego, Edward 
Bender — śpiew, Chór międzyszkolny m. War« 
szawy pod dyr. Tadeusza Mayznera. 11.57 
Sypnał czasu, hej! 12.08 Koncert Tria 
lonowego P. R. 12.40 „Ile razy na Śląsku wa« 
żyły się losy Świata?" —- pogadanka. 13. 
Koncert życzeń (płyty). 15.16 Muzyka tanecz- 
na (płyty). 15.00 Wiadomości go odarcze. 
13.15 Koncert reklamowy. 14.85 ycłe kultu 
rajne Śląska. 15.40 Muzyka lekka i tanecz 
(płyty). 16.20 „Nad albumem znaczków po 
towych“ — dialog. — audycja dla dzieci atare 
szych. 16.36 Koncert w wyk. orkiestry mando= 
limistów im. Stanisława Moniuszki pod dyr. 
Karimierza Bończa - Tomaazewskiego. 17.15 
„Dom rodzinny poza domem“ — odczyt. 17.15 
Koncert kameralny. Wykonawcy: Lidia Kmi- 
tawa — skrzypce, Mieczysław Szaleski — al- 
tówka, Rafał Hnlber — wiolonczela, Ignacy 
Rosenbaum — fortepian. 17.50 „Książka i 
miedza”: „Z dziejów i życia teatru". 19.00 Po- 
gadanka mktualna. 18.10 Wiadomości sporto- 
we. 18.20 Pogadanka aktualne. 18.30 Marie 
Anderson i Teodor Szałapin (płyty). 18.50 
Pogadanka aktualne. 19.00 Powszechny Teatr 
Wycbraźni: Premiera słuchowiska oryginalne- 
go „Substancja X", 19.40 Polska muzyka lu- 
dowa i salonowa w wyk. Małej ork. P. R. pod 
dyr. Zdzisława Górzyńskiego. 20.30 „Uniwer- 

ie — odczyt. 20.55 Pogadanka 
aktusłna, 21,00 VI audycja: „Sylwetki komyń- 
zytorów polskich”: „Henryk Malcer". Wyko- 
nawcy: orkiestra symf. P. pod dyr. Grze-, 
gorza Fitelberga, Józef dowicz — fortae' 
pian, Wanda Łozińska — śpiew. 22.10 „Płyty 
dla znawców”, 22.40 Do tańca gra Mała ork. 
P. R. pod dyr. Zdzisława Górzyńakiego. 
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Smierć starca 
POD KOŁAMI POCIĄGU 

W ub. wtorek wydarzył się na torze 
kolejowym pod Ząbkowicami tragiczny 
wypadek, którego ofiarą padł 88-letni 
Łukasz Kasprzycki, mieszkaniec wsi 
Sikorka. 

Kasprzycki, człowiek stary i głuchy 
przechodząc torem, nie dosłyszał nadjeż 
dżającego pociągu osobowego i dostał 
się pod kola wagonów, ponosząc na 
miejscu śmierć. 


Włamywacz i doliniarz 
W RĘKACH POLICJI 


Wczoraj około godziny 4 rano patrol 
policyjny natknał się na ulicy Krako- 
wskiej w Będzinie na powracającego z 
„roboty* zawodowego włamywacza — 
Grzegorza Konieczkiewicza. 

Gdy policjanci chcieli zatrzymać wła 
mywacza, ów rzucił się z łomem na 
wywiadowcę, usiłując go pobić. 

Wojowniczego włamywacza obezwład 
niono i odprowadzono do komisariatu. 
Przy zatrzymanym znaleziono narzędzia 
złodziejskie oraz latarkę i sznur. 

. Włamywacza przekazano do dyspozy 
cji władz sądowych. 

Omegdaj został ujęty na poczcie w 
Dąbrowie zawodowy  doliniarz Josek 
Dymant, który chciał skraść Stefanii 
Drabik ż Dąbrowy portmonetkę z pie- 
niędzmi. 

Doliniarza przekazano 
dowym, które polecily 
więzieniu. 


władzom są- 
osadzić go w 
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> ZARAWA TANECZNA NA NIEM 
CACH. W sobotę, dnia 21 bm. o godz. 
9 w salach klubu Warszawskiego Tow. 
t-palń wegla w Niemcach miejscowe 
How. spori. „Zew“ urządza zabawę la- 
neczną dla swych członków i zaproszo- 
nych gości. Do tańca przygrywać bę- 
dziec doborewy zespół jazzowy. 

X WISIELEC W SZOPIF, Wczoraj 
po południu bawiące się dzieci spostrze 
gły w jednej z szop cegielni Wieczorka 
w Sieleu wiszące zwłoki jakiegoś star- 
jego niężczyzny. Zawiadomiona o nie- 
"wrkłym odkryciu policja odeięła zwło- 
ki, i zabezpieczyła je na miejscu. Poli- 
cja prowadzi dochodzenie celem ustale- 
nia tożsamości samobójcy. 


KRO NIKA ZAWIERCIA 


X W ROCZNICĘ ŚMIERCI A. MIC- 
KIEWCZA. Staraniem Kola opieki ro- 
dzicielskiej przy koedukacyjnej szkole 
handlowej S.K.P. w Zawierciu, z okazji 
80-letniej rocznicy śmierci / Wieszcza 
narodu Adama Mickiewicza odbędzie 
mię dn. 20 bm. tj. piątek o godz. 8 rano 
w kościele parafialnym nabożeństwo za 
kpokól Jego duszy. Po południu, tegoż 
dnia o godz. 4 odbędzie się złożenie 
wieńca u stóp pomnika Wieszcza w b. 
parku Bronisławów z przemówieniem 
okolicznościowym. Na powyższa uroczy 
stość Koło opieki zaprasza miejscowe 
szkoły i społeczeństwo. 

PIĘKNY CZYN  PIEKARZY 
CHRZEŚCIJAN. Cech piekarzy chrze- 
ścijan w Zawierciu wpłacił na Fundusz 
Obrony Narodowej zł. 100 (sto) i na 
pomoe zimową .bezrobotnym w Zawier- 
ciu zł. 25. 

FIRM Dziś tj. w czwartek ze 
spół urtystów teatru miejskiego w So- 
snowcu odegra w Zawierciu w sali Do- 
mu ludowego TAZ. o godz. 8 wiecz. 
doborową komedię Hemara pt. „Fir- 
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> KUNSZTOWNE RYNNY. W Za 
wierciu na budynkach są tak kunszto- 
wnie umocowane rynny, że po ostatnim 
deszczu przechodnie dostaja się pod 
przypadkowe i bezpłatne pr. į 
nie należy do przyjemności. a 
nym było by, aby doprowadzić rynny 
do należytego stanu. 
X KRADZIEŻ PIENIĘDZY. Joskowicz 
Josek (ul. Marszałkowska) zameldował 
policji o skradzeniu mu ze sklepu z szu- 
flady około 200 zł. Policja prowadzi do- 
challzenie. 
e a CIĘ 
+ r : EAE 
Popierajcie i zapisujcie się 
na członków L. 0. P. P. 


„KURJEN ZACRODNI* 
GŁOSY PUBLICZNE 


6zwarte£ 19 [stopað: 1936 roku. 


O zabawki na święta 


Obserwując akcję pomocy zimowej 
dla bezrobotnych zauważyłam, że jest 
jeszcze jedno źródło do zdobycia sro- 
chę grosza, źródło niewyzyskane. 

Wszelkie zbiórki mają już tak ste 
reotypowy obarakier, że może wskaza- 
ne było by sięgnąć do ionych sposo- 
bow zebrania jakiegoś funduazu. Cho- 
dzi mianowicie o zabawki, Stare i no- 
we, rzucone w kąt dziecinnego poko 
ju. nieraz kosztowne i piękne, ale za- 
wsze takie. które przestały bawić ich 
małych właścicieli. Te zabawki — to 
nieraz stosy pozornie bezużyteczn:ch 
rzeczy, których bardzo chętnie wyzby- 
wa się każda pani domu. 

Czy nie Kaeby miejscowe Komite- 
ly zainteresować się ią sprawą, np. kic- 
rownietwa szkól i pod ą opieką za 


pośrednictwem młodzieży szkolnej — 
zebrać zgłoszone przedm Na lek- 
jach robó: czy też poza nini (np. na 


rkach harcerskich) mogłaby mło- 
ż reperować owe wki — 
przed świętami mógłby znowu Konyi- 
iet zająć się sprzedażą tych rzeczy. 
Wpłynęło by trochę pieniędzy — ro- 
dzice biedniejsi mogliby tanim szosz- 
iem nabyć dla swoich dzieci ładne po- 
darki świąteczne. Zebrana sumka dn- 
laby młodzieży szkolnej pełną satysfa- 
kcję, że przyczyniła się własną pracą 
do powiększenia funduszu wielkiej 

zlńórki na pomoc zimową. 
Jeszcze zostało kilka tygodni do 
Janina Blokowa. 


świat — czas o tym pomyśleć! 
Dabrowa 


Dwaj robotnicy przygoieconi drzewem 


ponieśli na miejscu śmierć 


W lasach państwowych na terenie 
umiuy Łosieh karczuje się siare grube 
drzewa. 


Ouegdaj podczas pracy wydarzył się 


t:agiczny wypadek, który pociągnął za 
sobą Śmierć dwóch robotników. 
Mianowicie podkojane duże drzewo, 
vuląr sie przedwcześnie, przygniotło 
swym ciężarem dwóch rohatników: 


28-letniego Władysława Imielskiego i 
48-letniego Kacpra Kaszę, obu pocho- 
ych z Ożradzionowa. 
Nieszczęśliwym pośpieszono z pomo- 
CĄ, DEAA się ona jednak spóźniona. 
bowiem obaj robotnicy ponieśli na 
miejscu śmierć, 
Tragiczny. 
wrażenie wór 


Akcja pomocy zimowej 


bezrobotnym w Olkuskim 


Jak wykazują ostatnie obliczenia, 

ow. komitet pomocy zimowej bezro- 
bornym w Olkuszu zebrał dotychczas 
kwotę 11.624 zł. i 716 q. ziemniaków. 

Ponadto przemysł zadeklarował su- 
mę 21.000 zł, z czega 12.300 zł. przypa- 
dy aa pupiernię „Klucze“, 5000 zł. na 
Libr. „Olkusz“, 3000 zł. na fabr. braci 
Szajn w Sławkowie i 800 zł. na droż- 
dżownię w Pilicy. Część gotówki z za- 
deklarowanych kwot już wpłynęło, re- 
ezta zaś zostanie wpłacona w ratach 
miesięcznych lub kwartalnych. 

Robotnicy w Hezbie 2100 z fabr. „Kłu 
tze, „Olkusz“ „Polmet* przeznaczyli 
poza tym pół dniówki roboczej na bez- 
rohotnych, zaś urzędnicy, wolne zawo- 
dy, handel i rzemiosło zastosowali się 
do norm, ustalonych przez pow. Ko- 
mitet wykonawczy. 


Akcja zbiótkowa. przeprowadzona 
na terenie powiatu w dniach 11 i 15 
bm. dała sumę 104! zl. Sąsiedni powiat 
Miechowakii, gdzie bezrobocie wystę- 
puje w mniejszych o wiele rozmiarach, 
zadeklarowai dla mow. Olkuskiego 
1400 q. ziemniaków. 

Wedlug przewidywań pow. Komitetu 
Funduszu Pracy sumy stąd uzyskane 
wzrosną da 50.000 zł, co jednak w sto- 
sunku do rozmiarów klęski bezrobo- 
cia w pow. Olkuskim stanowić będzie 
zaledwie 15% ogólnie potrzebnej kwo- 
ty. Akcja pomocy zimowej już się roz- 
poczęła na terenie poszczególnych o- 
środków, gdyż pow. Komiiet przystą- 
pił do rozdziału ziemniaków bezrobot- 


ję|nym i przeprowadza dożywiunie 1800 


łzieci, 


ŻYCIE 


GOSPODARCZE 


Bilans Banku Polskiego — —- 
za pierwszą dekadę listopada —. 


W ciągu pierwszej dekady listopada 
zupas słota w Banku Polskim wzrósł o 
CL mil. zl. do 573,4 mil. zł., staw pienię- 
dzy zagranicznych i dewiz zaś wzrósł 
o 2,5 mil. zł. do 22,2 milj. zł. 

Suma wykorzystanych kredytów 
mviejszyla się o 12,2 mil. zł. do 834.3 
mil, zł. przy czym portfel wekałowy 
spadł o 8,6 mil. zł, do 672,8 mil. zł. 
portfel zdyskontowanych biletów skar- 
bowych — o 2,5 mil. zł. do 44.6 mil. zi, 
san pożyczek, zabezpieczonych zasta- 
wami — o 1.1 mil, zł. do 1169 mil. zl. 

Zapas polskich monet srebruych j bi- 
YE o 15,7 mil. ał. do 363 
rml. 


—aqao— i 
NA CENTRALNĄ TARGOWICĘ W MY- 
SŁOWICACH spędzono od dnia 10 do 16 bm. 
wałów 3, buhaji 54, krów 251, jałówek 60, świń 
1512, cieląt 81, razem 1761 szt. zwierząt. — 
Płacono w dniu 16 bm. za 1 kg. żywej wagi 
sa nierognciznę (Ceny loco Targowica łącznie 
z kosztami handlowymi) od 0.85 do 1.16 zł. 
UBEZPIECZENIE OD WYPADKÓW W 
ZATRUDNIENIU. W ciągu września r.b, 
ZUS wypłacił z tytułu ubezpieczenia od wy- 
padków w zatrudnieniu i chorób zawodowych 
łącznie 3.999.663 zł. Liczba wypłaconych rent 
(poszkodowanych, wdów, sierot i dalszej ro- 
dziny) wyniosła ogółem 111.793. W ciągu 
września przyznano 1.860 nowych rent. 
Pozycje „inne użtywa” i „inne 


pa 


eywa“ uległy wzrostowi, pierwsza — 

a 45 mil. zł. do 209,4 mil. zł., druga zaś 
241 mil. zł. do 333,4 mil. zł. 
Natychmiast | wiązania 

wzrosły a 62,2 mil. zł. do 249,3 mil. zł. 


g biletów bankowych — w wy- 
niku wyżej omówionych zmian — spadł 
a 535 mi. do 1.032,3 mil. zł. 
Pokrycie złotem wynosi 31,47 proc. 
Stopa dyskontowa 5 proc. od. poży- 
‘zek zastawowych 6 proc. 


mr. 317 


Keona OLKUSZA 


ea- 
x W 22 ROCZNICĘ BITWY POD 
KRZYWOPŁOTAMI. W _ uroczysto 


ściach organizowanych w Bydlinie — 
(koło Krzywopłot) w 22 rocznicę bitwy 
pod Krzywopłotami przez komendę od- 
działu Koła Piątaków z Krakowa wez- 
mą udział z Olkusza przedstawiciele 
władz, delegaci Zw. legionistów, POW. 
i wszystkie pozostałe związki byłych 
wojskowych ze sztandarami. 

> PROPAGANDA LOPP. Liga obrony 
powietrznej i przeciwgazowej przepro- 
wadza ostatnio ożywioną akcję propa- 
gandową na terenie pow. Olkuskiego. 
W dniach 12 i 18 bm. czołówka propa- 
gandowa LOPP bawiła w Skale, gdzie 
odbyły się pokazy sprzętu OPLG. i wy 
świetlano filmy z dziedziny lotnictwa i 
OPLG. W bieżącym tygodniu czołówka 
uda się do Pilicy i Żarmowca. 

« NABOŻEŃSTWO ZA POLEGŁYCH 
LEGIONISTÓW. Staraniem zarządu 
oddziału Związku legionistów w Olku. 
szu odbyło się w dniu 18 bm. w kościełe 
parafialnym nabożeństwo żałobne za 
spokój duszy legionistów poległych w 
1914 roku pod Krzywopłotami. Udział 
w nabożeństwie wzięli przedstawiciele 
władz, instytucyj, stowarzyazeń i zwią 
zków byłych wojskowych oraz gimna» 
zjum żeńskie i męskie z gronem profe- 
sorskim. 

X ZA MANIPULACJE Z CENNIKIEM 
Abram Frenkiel z Olkusza zoatał oneg 
daj ukarany przez sąd starościńnki — 
grzywną 100 zł. z zamianą w razie nie 
ściągalności na 2 tygodnie areaztu za 
posiadanie dwustronnego cennika, nie 
odpowiadającego przepisom. 

X PLAGA KŁUSOWNICTWA, Wia- 
dze administracyjne i policja prowadzą 
na terenie powiatu ażywioną akcję 
zwalczania szkodliwej plagi kłusownict- 
wa. Onegdaj sąd starościński w Olku- 
szu skazał na 6 tygodni bezwzględnegi 
aresztu Piegę Stanisława z Tarmawy 
gm. Jangrot za nielegalne posiadanie 
broni myśliwskiej. 


MURY ROMAŃSKIE 
W WIEJSKIM: KOŚCIELE 


We wsi Kije, pow. pińczowskiegu, w 
kościele parafialnym podjęto niedawno 
prace remontowe. Po zdjęciu zniazczo- 
nego dachu zakrystii odsłoniła się na 
północnej stronie prezbiterium *uczna 
partia ciosanego muru romańskiego, 
który zwraca uwagę pięknym układem 
ciosów, prowadzonych pasami, oraz do- 
brze zachowanym okienkiem  romań- 
skim. Mur ten, jak stwierdził komser- 
wator, jest pozostałością pierwotnej 
świątyni, wzniesionej około 1140 r. — 
Dalsze badania przyniosą niewątpliwie 
nowe cenne odkrycia. 

HOJNA OFIARA 

S. A. „Gazolina* we Lwowie ofiaro= 
wała lwowskiej młodzieży akademickiej 
zorganizownnej w Związku Morskim 
kwotę zł. 20.000 na zakup jachtu szkol 
nego, który w bieżącym sezonie zosta- 


SALI 


SZ 


SĄDOWE 


zzz sm 


nie oddany do użytku. 
J § 


Nauczyciel — defraudantem 


W Sądzic okręgowym w Sosnowcu toczyła 


się rozprawa przeciwko nauczycielowi szkoły 
powszechnej w Sosnowcu, 31-letniemu Piotro- 
wi Banysiowi (Sosnowiec, Przechodnia 5), o- 
skarżonemu o przywłaszczenie około 300 zło- 
tych ze składek, zebranych od dzieci szkolnych 
na potrzeby pracowni przyrodniczej. Naduży- 


cla ta zostaly wykryte ZIY zaorganiaacji 
cowni. Nieuczciwego nauczyciela paciągnięte 
do odpowiedzialności karnej, "ZER 

Sad, po przesłuchaniu świadków, skazał Ba- 
nyzia na 6 miesięcy więzienia, z pozhawie- 
niem praw na 2 late, oraz zapłacenie 300 zło- 
tych grzywny. fo). 


Sprawa przy drzwiach zamkniętych 


Przed Sądem okręgowym w Sosnowcu od-Iczętami. Sprawa — za 


powiadał wczoraj 


Zrozumia- 


29-letni Eugeniusz Fran-lłych — toczyła się przy drzwiach zamkni, 
czak ze strzęmieszyc, ozkarzony o dopuszcze- | AEC a salami 
nie mię nierzadnych szynów < nieletnimi dziew- | więzienia. 


Fronczak skazany został na półtora raku 


„CZUWAJ“ DODATEK HARCERSKI 


ROR B 
Nr. 85 


ECHA Z AKCJI LETNIEJ 


HUFCA STRZEMIESZYCKIEGO 


Na wstępie garść cyfr i informacji. 
Akcja letnia hufca odbyła się pod ha- 
elem: „Kształćmy wodzów”. W tym, a 
mie innym celu komenda hufca zonza* 
nizówąła 3 obozy: I zastępowych, II) 
klrużynowych, M) wodzów  zudko- 
wych. Uzupełnieniem były 2 doświad- 
tzalne „szóstki zuchowe” i 5 zast. .„bisz 
topłów', Obozy odbyły się w jednym 
czasie i miejscu — pad namiotami — 
t wyjątkiem obczu wodzów zuchowych 
i 2 szóstek, które zamieszkiwały sto- 
dołę, Kurs zastępowych | drużynowych 
obozowa? wspólnie — trzy młndsze za- 
slępy Opoa — osobno. Obóz znajdo- 
wał się w pięknym lesie nad Biała 
Przemszą, tuż przy ujściu Sztoly — 
srebrnej rzeki, bliżej określając mie- 
dzy Sławkowem a Muczkami. Teres do 
harców wymarzony: niezbyt daleka o- 
dleglość od stacjji kolejowej (5 klm.) 
i większych osiedli ludzkich i jedno- 
vzeómie bezludzie prawie, że dosłcw- 
mie, z wielką rozmaiłością terenową 
i ciekawymi objektami dla wycieczek 
i „wypadów“ w okolice. 

Dodajmy, że komenda kursów calko- 
wicie sprostała zadaniom į bogato za- 
kreślony program z przewagą harco- 
wych wyczynów i wycieczek wypclnio- 
no bez reszty. Program i jego przenro- 
wadzenie miał na celu przedewaszyat: 
kim merodykę. „Pokazać jak się rob: 
i jak robić należy!“ Technike tarcer- 
ską objętą w działach pionierki, obo- 
zownictwa uszczańskiego, ratowni- 
twa. sygnalizacji i terenówki prze- 
prowadzona sposobem harcowym z wy- 
zyskaniem prawie zawsze momeniu 
walki i rywalizacji między zastępami. 
Bieg harcerski w kióry włożono dużo 
nowych pomysłów był synieza zarów- 
no umiejętności technicznych. jak i 
sprawności fizycznej, pomysłowość 
poszczególnych ludzi i zgrania zasię- 
pu. Obóz trwał dni 16. Udział w nim 
wzięły w mniejszym lub większym 
stopoiu wszystkie drużyny huf:a. Ogó- 
łem 115 uczestników. Nie mała — ca? 
1808 harcerzo-dni! Budżet tej imprezy 
zamknął się w sumie 2500 zl, przy 
czym uczestnicy wpłacali przeciętnie 
na czas ib-dniowego pobytu w obozie 
6 da 7 zł, 

Zapytajcie naszego hufcowego, ja- 
kim sposobem dochodzi się do takich 
wyników, Nie jest to tajemnicą i da 
Wam chętnie odpowiedź. Spróbujcie 
przeprowadzić to sama u siebie. Opla- 
ca cię! Jeżeli z terenu hufca 100 ludzi 
znajdzie się na porządnym 2-1ygodnio- 
wym obozie, jeżeli oni choć jeden szcze 
bel posuna się naprzód w swych umije- 
jętnościach, stopmiach i zrozumieniu 
tej roli, jaką nakłada na nich miano — 
harcerz — to można być spokojnym 
o los drużyn i zastępów. 

W każdą niedzielę z terenu naszego 
hufca — ze ŚStrzomicszyc, Niemców 
Kazimierza i trów przybywało 
zjeżdżało. wędrowała mnóstwo gości 
rodziców harcerzy, krewnych. znajo- 
mych, ciekawskich, a przede wszystkim 
członków KPH — wszyscy na Ryszkę. 
nad Przemszę — do harcerzy! 

Komenda 


urządzala się sprytne. 
Chlopcy raniu:ko, przed najszdem 
zości, wyruszali na wycieczkę cało- 


dniową, w okolicę bliższą lub dalszą. 
Unikało się nieuniknionego w iunyn 
wypadku rozprzężenia i straty dnia, a 
każdy był dla nas ważnym, W obozie 
zostawał jeden zastęp i ktoś z człon- 
ków komendy — robili honory domu. 
czynili zadość gośsiuności harcerskitj. 
Ek I aede 


Odznaczenie 
DRUHA PRZEWODN. Z. H. P. 


Na listach odznaczonych z okazji 
Święta Niepodległości zmajdujemy na- 
zwisko przewodniczącego ZHP dr. Mi- 
«hala Grażyńskiego, kiórego p. Prezy- 
dent R. P. odznaczył Krzyżem koman- 
dorskim z gwiazdą (II klasa) Orderu 
Odrodzenia Polski. 

Poza tym Druh wojewoda za zaslu- 
gi dla dobra literatury został odznaoza- 
ny przez Akademię Literatury Złotym 
Wawrzynem akademickim. 


Wieczorem wracały zastępy z wy-| 
cieczki, Trzeba było widzieć z jakim 
sercem witały mamy i ojcowie rodzin 
swoje latorośle wracające po cało 
dniowym marszu — opalone, zapylone. 
ale hal jakie wesołe, rozśpiewane. roz- 
krzyczane i... jakże inne niż na "dzień 
w domu. Zaczycało się ognisko, Przy 
sypiącym iskrami płomieniu śpiewała 
brać harcerska zmięszana ze star 
szymi: 

„Dobrze nam! 

Pod namiotem — dobrze nam! 

W słońcu złotem — dobrze nam! 

I wesoło nam“. 
A potem ba inną melodię: 

„Słońca żar już dawno zgazł. 

Pełza oia żólty blask 

Z łąk dolate żabi chór, 

Pieśni naszej zzodny wtór... i 


W ym miejscu cały gromada zaczy- 
nała kumkać i glos ten łącząć aię z gra 
u:em żab, dochodzącym z pobliskiego, 
szuwarem zarosłego siawiska, tworzył 
harmonijny j nigdzie wie słyszany duet 
Oczywiście goście wracali po takim 
ognisku oczarowani — i rozczarowani, 
że to już koniec, że tak prędko minął 
dzień w zie aad rzeką i czaa wracać 
do domu. 1 

A my myśleliśmy sobie — tam w le- 
sie, po odejściu gości, kiedy zastawa- 
liśmy sami, że ten nasz, choćby jeden 
wspólnie spędzony wieczór — to też 
krok naprzód w uharcerzaniu spole- 


zeńsiwa. Głęboko odczute przeżycie. 
trwalszy zosiawia ślad, miż uajbar- 
dziej przekonywująca forma argu- 
mentu. 


Pies Wlóczęga. 


KOMUNIKAT 


Komisji odznaczeniowej 


L. 9 (DOKOŃCZENIE) 

Komisja nadaia odznakę „25-1 81) 
Todór Stanisław, 62) Trzcionka Teoder, 83) 
Wald Bolesław, 84) Wasiński Stanislaw, 85) 
Watrobiński Tadeusz, 86) Wrona Zenon, $7) 


Ze ziotu 
HUFCA OLKUSAKiEGO 


W ramach uroczystości 11 listopada 
odbył się zlor hufca Olkuskiego harze 
rzy. Udziuł wzięły wszysttie męskie 

żeńskie drużyny z Olkusza oraz z 
Wolbromia. Bolesławia. Klucz i Poma- 
ezan. Po oficjalnych uroczystościach 
na placu fabrycznym przed pomni- 
siem Marszalka Piłaudskiega p. staro- 
ata Brzostyński wręczy! odzeaki 25 
lecia Chorągwi Zagłębia Dabrowskie- 
gc za pracę dla dobra i rozwoju Związ 
ku H. P. 

Odznaczeni zostali pp.: Zofia Okrajniowa, 
obwodowa kierowniczka Kół przyjaciół barc., 
Mieczyslaw Majewski, burmistrz m. Olkusza, 
Maria Mrozowska, wieloletnia działaczka na 
polu organ. hare. w Wolbromiu, Antonina Su 
ganska, przew. sekcji zuchowej, prof. Michał 
Mitka, opiekun 10 drużyny, Zygmunt Barwice 
ki, op. 21 drużyny, Rajmund Jarzębski, kie 
rownik szkoły w Bolesławiu i opiekun temt 
drużyny, Bronisław Włoch, prezes KPHP w 
Kłuczach, Władysław Hadt, prez, KPHP w 
Wolbrom: oraz druhowie: Antoni Wiatrow- 
ski, wódz starszcharcerskiego kręgu w Ol- 
kuszu, Bazyli Kuczma, kier. adm. gospod. +bw 
olkuskiego, Wincenty Biernacki, drużynow: 
37 drużyny w Wolbromiu, Jan Babczyk, b. 
drużynowy 51 i 54 drużyny, Ludwik Rabczyk, 
drużynowy 84 drużyny, Tadeusz Barczyk, 
drużynowy 24 drużyny, Piotr Opalski, przy- 
boczny 21 drużyny, Władysław Słomski, dru- 
żynowy 10 drużyny. 


Wierzba Julian, 83)  Wieczorkówna Janiua, 
89) Wierny Witold, $0) Witwicki Andrzej, 81) 
Wójcikiewicz Władysław, 92) Wyżykowsk: 
Józef, 93) Zagrodzki Henryk, 94) ú. p. Zając 
Feliks, 95) Zatoń Stefan, %0) Zarembski Bo- 
„eslaw, kpt, 97) Zieliński Marian, 98) Żabic- 
ki Stefan, 99) Żurek Teofil. 
KOMUNIKAT L. 10 

Komisja nadała odznakę ,,25-Jecia": 1) An- 
tonowicz Stefan, 2) Braunerowa Kazimiera, 
3) Bartnik Edmund, dr., 4) Boryzsowicz Ste- 
fan, inż.. 3) Chrzanowska Kazi 
Czernikowa Leokadia, 7) Długos 
3) Dudek Rufin, 9) Dławżelowska Maria, 10) 
Gawron Konrad, 11) Hajkiewiez Ryszard, 
L) Jedlińska Marta Janina, 13) Koprowski 
Romuald, kier, 14) Kaliezek Wacław, nacz., 
15) Kuźniałowa Aleksandra, 16) Korzuch- 
Korzuchowska Frane., 17) Lachowski Marian, 
inż., 18) de Leval Stefania, 19) Mierzejewski 
Henryk, 20) Niemierko Stan. Wład, inż, 
21) Niemierko Jan Kazimierz, 22) Nowak 
Edward, 23) Popczyk Ignacy, 24) Piątkowski 
Wacław, 25) Raźnierska Halina, dr. 26) 
Rypp Stefan Jerzy, 27) Romanek Józef, 23) 
Rajzman Henryk, adw., 29) Rogójski Mieczy- 
sław, ks. kan, -0) Ratkowski Sylwester, 31) 
Sozański Kazimierz, 32) Stypa Antoni, 33) 
Sołtykowski Walerian, 34) Sobolewski Mie- 
szyslaw, 33) Suchancwa Wiktoria, dyr, 36) 
Szyprowski Maksymilian, 37) Siemiński Ta- 
Jeusz, 38) é. p. Stadnicki Adam, inż., 591 Sko 
fu Józef, 40) Stecka Maria, 41) Szczygiel- 
-ki Wacław, ks, 42) Skupień Feliks, 45) Szp: 
neter Zdzisław, 44) Smogorzewski Jan, 45) 
Wahl Rudolf, 46) Wroński Mieczysław, 47) 
Wcisła Henryk, 4%) Zarodówna Felicja, phm., 
43) Zięba Waclaw, 50) Zawadzki Eugeniusz, 
31) Żarska Irena, 32) Żydaczewski Stefan. 


Uroczystość 


w 70 zagł. druży 


W ub. tygodniu szkoła nr. 9 im. Ta- 
deusza Koś iuszki obchodziła w swych 
murach piękną uroczystość harcerska 
siórej gwoździem byłu dekoracja od- 
znaką „25-leciq Chor. Zagł.* kierowni- 
ka tej szkoły oraz opiekuna 70 draż 
harcerzy. 


Po krótkim raporcie, zdanym przez 
komendania drużyny ohm. L. Dmy- 
trowskiego wodzowh Chorągwi Zagl. 


hm. J. Brzezińskiemu, odśpiewano 
hymn „Wszystko co nasze, Polsce od- 
damy..." Do zebranych licznie w sal 
harcerzy i rodziców przemówił, ser- 
decznie witając gości. kierownis 
szkały p. Czesław Blicharski. 

Z kolei odbyła się dekoracja odzna- 


harcerska 
nie w Sosnowcu 


są 25-lecia, której dokonał komendan: 
Chorągwi w asyście ZrOnA -islruwior- 
skiego pp.: kier. Cz. Blicharskiego 1 o 
piesuna drużyny Piotra Rokickiego. 

W imieniu dekorowanych przemówii 
pod adresem harcerstwa kierownik 
szkoly, króry podkreślił warlości jakie 
mieści w sobie ideologia i harcerski 
program wychowawczy. * 

Następnie odbyły sie papisy zuchów 
i harcerzy. gorąco oklask ane przez 
zebranych. Żastęp starszo-harcerski 70 
odegra] jedno aktówkę p.t. „Pan Twar 
doweki*. Gromkie salwy śmiechu wr- 
woływały monologi druha  Sozań- 
=kiezo. 

W serdecznym natroju miłą uroczy- 


stość zazończomo o godz. 21. 


Kronika harcerska 


ZARZĄD OBWODU POW. OLKUSKIEGO 
W tych dniach został: zorganizoweny przy u-| 
dziale delegata Zarządu Okręgowego Kielce, 
d-ha haremistrza Zygmunta Korka, Zarząd 
Obwodu ZAP pow. Olkuskiego, do którego 
weszły następujące osoby: przewodniczący = 
p. Jan Piękosz. nacz. Urzędu skarb. zast. 


przew. oraz kierownik wychowawczy — p. Mi- 
chal Bitks, prof. opiekun 10 drużyny harc.; 
kierownik adm. gospod d-h Bazyli Kuczma; 
sekretarz — prof. Mikita, skarbnik — d-h kz. 
Jan Cygan: członkiem wydziała adm. gospod. 
p. starościna Rezostyńska, ckręgową kierow- 
nezka Kóż przyii hare. — p Okrajniowa 


Harcerski Krzyż 


Jest coś, ca nasze uianowi marzenie 
I każe nam iść naprzód, 

Mozolnie dążyć w zwyż, 

A jest to — nasze przyraerzenir 

I ten harcerski 

Wymarzony Krzyż. 


On nam daje móc ducha 
Pogodę 1 siłę, 

On uczy nas inaczej — 
„Pa harcerskn" żyć, 

On — chłodem awojej stali, 

Mocarnym wezwaniem 

Woła na nas: 

— Hej! Crnj duch! — Cruwaj'—Naprzód idźi 


_ 


Zapłonęla watra, już iakra z niej tryska — 
Coś padlo na krzyź, 
Ca na sercu lóni.. 
— Czy to rosa wieczorna, 
Czy też odblask ogniska? _. 
— Nie! To nowych harcerek 
Wielkie szczęścia łzy. 
CZUPURNY WRÓBEL. 


WSPOMNIENIE POŚMIERTNE 


S.p. Krysia Stawska 


Przez 2 lata na czele 4-ej drużyny 
harcerskiej im. kr. Jadwigi przy szko- 
le Handlowej w Sosnowcu stała nasze 
starsza koleżanka ucz. kl. III a nastę: 
pnie IV klasy, 

Jasne włosy gładko zaczesane do ty- 
łu i spięte w warkocz okalały maleńką 
główkę. Pogodna i uśmiechnięta Jej 
twarz dodawała otuchy koleżankom, 
które nie potrafiły znosić dzielnie 
swych smutków. Zawsze cicha przecha 
dziła po szkolnych korytarzach, pocie- 
szając i troszcząc się o innych, zachę- 
cając równocześnie do podobnego po- 
stępowania koleżanki. 

Wpajała w nie te wszystkie zasady, 
któremi sama kierowała się w życiu. 

„Harcerka powinna być prawdomów 
na, dobra, miłość Boga, Ojczyzny i bli- 
źniego powinna zawsze być jej gwiazdą 
przewodnią”, — powtarzały tak często 
drobne usta naszej drużynowej. 

Niestety, przewlekła choroba nie po 
zwoliła Jej pracować w szkole, Dnia 3 
11. 1936 r. odeszła od nas na zawsza 
cicha i pełna wiary. Pogrzeb odbył sią 
w Kutnie. 

Część Jej świetlanej pamięci! 

OFE yP o A R | <zPETj 
Zofia; nadto z urzędu weszli do zarządu: d-h 
Marian Kaczmarczyk, komendant hufca męs 


:kiego, d-hna Helena Bieńkowska, komen- 
dantka hufca żeńskiego. 

NA WIECZNĄ WARTĘ. Na wieczną wartą 
ndszedł á. p. wywiadowea Zdzisław Bonecki 
(51 zagl — Boleslaw). Tracimy w nim to- 


warzysza pracy harcerskiej. 

Z ŻYCIA HUFCA CZĘSTOCHOWSKIEGO 
Na ostatnim zchraniu grupy harcerzy z czn< 
sów walk o 


Niepodległość, przewodniczący 
ygłosił przemówienie o ideo= 
Komendant hufca harcerzy, 
w Częstochowie, haremistrz rnołęski, złom 
żył sprawozdanie z akcji le! Hufiec urzą* 
dził 8 obozów drużyn nad jeziorem Trockim, 
s Żarkach i okolicach Częstochowy. W skład 
hufca wchodzi 26 drużyn o łącznej liczbie 700 


harcerzy. 
NOWI INSTRUKTORZY CHORĄGWI 
ZAGŁ. Rozkazem Naczelnika H. L. 24 adnia 


15,X.36 r. zostali mianowani podharemistrza« 
mi: Derda Jerzy, Dmytrowski Laon Folwar- 
czyk Jan, Henel Roman, Kopciarz Bolesław, 
Motłoch Jan, Żabicki Stefan. Nowym inat 
ktorom składsmy szczera gratalacja. 

ZJAZD DRUŻYNOWYCH. Zapowiadany 
Zjazd druzynowych odbędzie się w Sosnowcu, 
w dniu 6 grudnia 1956 roku. 

PRZYZNANIE STOPNI. Stopień „Harce- 
rza Orlego" otrzymali na kursach hufca utrze« 
mieszyckiego druhowie: Józef Tarnas, Stani- 
sław Rojek, Marian Laprue (84 ZDH), Henryk 
Tylkowski, Tadeusz Zimny (47 ZDH), Ma 
ran Waliński, Kazimierz Żakickj (87 ZDH), 
Dyonizy Ścisło, Stanisław Ściało, Zdzisław 
Kalembka (7 ZDH), Jan Łata (66 ZDH). Na 
obszarze 71 ZDH stopień H. O. otrzymał dh, 
Bolesław Szydło. 

DRUŻYNA MĘSKA W WOLBROMIU. Da 
Związku Ilarc, Polskiego przyjęta już zostals 
drużyna męska w Wolbromiu, której przy: 
wrócono dawną numerację „A?! im. Jana Kj- 
lińskiego. Drużynowym jest d-h W. Biernac- 
ki H. O., nauczyciel. Jert to drużyna „szew= 
ców* jako, ża Wolbrom jest stolicą mistrzów 
tego pożytecznego kunsztu, a na rynku swo 
im szczyci się pomnikiem szewca - bohatera, 
Jana Kilińskiego. Zastępy noszą nazwy także 
od szewakiego kunsztu pochodzące jak np. 
zelówkarzy, kopyciarzy, cholewkarzy i td. A 
no, daj Boże, by z naszych druhów dzielni 
szewcy wyrośli, na podparcia naszego stanu. 
średnieto, a ponieważ są harcerzami, to upie" 
jać się będą nie tak, jak szewcy, ale jak har- 
cerze! 


„KURJER ZACHODNI” 


czwartek IY Ksinpada 1935 reku. 


"Nr. 7. 


B 
Klubu otrzymali jedną złotą plakietę, pponssacnnneneaanu 
S A E GR, | FEE = 
KL POR fw pnia A Pary? ; WWP RE P.T. Odbiorców 
Obecnie zarząd KMZD. organizuje |$ ych w Dąbrowie Górniczej, 


Z klubu motocyklowego 
W SOSNOWCU 

Klub Motocyklowy Zagłębia Dąbro- 
wskiego w Sosnowcu pożegnał już uro 
tzyście sezon letni jazdy motocyklowej 
wspólną wycieczką i bankietem. 

W ciągu ubiegłego lata członkowie 
klubu zdobyli na ogólnopolskich raidach 
dwie złote plakiety, trzy srebrne i jed- 
ną brązową, zdobywając jednocześnie 
dla Klubu w ogólnej klasyfikacji — 
czwarte miejsce na motocyklowym 
raidzie gwiażdzistym radiowym da 
Warszawy. Za turystykę członkowie 


O rozrywkach i zainteresowaniach królów 


Jak traktowane jest radio na dworach panujących 


Dobrze znamy życie współczewych 


na sezon zimowy szereg odczytów dla 
swoich członków z dziedziny obrony 
przeciwgazowej, techniki motorowej i 
elektrotechniki. 

Mecz bakserski Polska — Dania 

odwołany 

P.Z.B. otrzymał pismo od duńskiego 
Związku bokserskiego, odwołujące za- 
powiedziany na dzień 29 bm. miecz bo- 
kserski Polska — Dania. 
Bokserzy Pol. KS. na dwóch frontach. 

W nadchodzącą niedzielę bokserzy 
Pol. KS. Sosnowiec walczyć będa na 


ki. Zmarły ojciec jego król Jerzy V 
sluchał również chętnie audycji radio- 


że dzisiaj t.j. w czwartek o godz. 16 na posterunku monter- 
skim w Dąbrowie ul. Sienkiewicza 3 


odbędzie się pokaz gotowania na kuchni elektrycznej. 


m ELEKTROWNIA OKRĘGOWA 
a w ZAGŁĘBIU DĄBROWSKIEM, S. A. 


ei 
dwóch frontach: o godz. 11 rano w Bę- 
dzinie mecz towarzyski rewanżowy 2 
Nordią w Będzinie, wieczorem zaś w 
Sosnowcu mecz o mistrzostwo kl. B. z 
Pol. KS. Katowice. 


Á DROBNE À 


© OGEISIENA È 


ZADOWOLENIEM 
kaàdaj wytwornej Pan 
jest posiadanie elegan 
cldej sukni — nowo 
otwarta Pracownia 
Damska „Władywa' 
(Sosnowiec, Małachow- 


KUPNO 
i SPRZEDAZ 


WAPNO 


systematycznego, a zwłaszcza ciągłego 
słuchania, Włącza aparat kiedy mu 


monarchów, uwniej czekano na i> źl 
śmierć monarchy, by zująć się jego| wych. Przekładał jednak muzyke śla-| jest potrzebny, lub kiedy ma taką fun- | budowlane w brylach ai w CE 
biograłią; dziś w wieku pospiechu, pu- |syczną. Ankieta francuska ryzykuje |iazję. Potrafi wówczas słuchać godzi: | pierwszego gatunku | absolwentki kursów za 
bliczność chce wiedzieć wszystko — to| pytanie czy gusta te staną się dla przy-|nami. A po tym? Po tym może tygod-| luste o dużej wydaj-| granicznych i b. instre 
też wdzieramv się bezceremonialeie » |szłego historyka swega rodzaju drago-| niami nie dotykać aparatu i piękny. ia ICS SA ktorki nzkół zawodo- 
życie królów wskazem, ułatwi jm ujęcie chara- | nowocz głośnik schcda d oli -i ano | wych wykonuje wadlug 
prywalne życie królów. azem, u qającym ujęcie o r wiec, ul 3.70 Maja %.| najnowszych žurali pa 
oiwierdzeniem tego jest wydanie |klerystyki obu królów. martwej ozdoby gustownie umeblowa- |telefon 62659. 6264] ryskich eleganckie mr- 
obszernych biografii o najnowszych| Leopold III, król Belgów, po tragicz- | nego prywatnego gabinetu króla. knie oraz wszelkie o- 
królach naszej ery. miorowicie Ed-|nej śinierci małżonki, młodej królowcj| W Sofij król Borys kazał założyć TAPCZANY krycia damskie i dzie 
wardzie VIII i Leopoldzie Il — w kil-|-Astrid, wyrugował e życia swego|sobie w pałacu istne muzeum radiowe. | otomany, kszetki, ma | “7 Ceny Przystępne 
sa tygodni po ich wstupieniu na iron. | w ystko, co etanowićby mogło jaka- | Kolekcjonuje aparaty jak “iktor | trace. ROC Ra 
Pierwszą z lych prac napisat historyk kolwiekbi rozrywkę. Radio. którego |Emanuel medale. Każdy nastawiony Taaa EZ EPE KRAWCOWA 
brytyjski p. Šimun Arbeilor, drugą fla. | kiedys chętnie ełuchał, zeszło obecme | żest nu iing stację. fe relék AL | praęjukuia zoko i 
mundzyk p. Horacy van Offel. Poza | jedynie do roli „najszybszego informa| — Z sali tej Bułgaria śledzić może 88 | wazorzędnych domów, 
iym liczne „kroniki towarzyskie” in-|tora*. Będąc wyśmienitym lizewistą. |Enropę — mawia król ; słucha. na żądanie wyjeżdża 
formują starą Europe o wszystkim, <o|Lcopold II! sruka różnych „dzienni | Krój Dani Chrystian chętnie shusha | "eWIETORIA" | Basta ościanzka 102 


dotyczy koronowanych glów. Mu to za 
wsze pewną spetyfięzną  pikanterię 
której źródeł należałoby sziikać zapew 
ne w historii i jej legendach, Wiado- 
mo busiem jak wiele się zawsze mó- 
wilo o królach. 

Król į nowoczesność. Zdawałoby się 
paiadok>, a jednak... 

Przeprowadzono oetafniu we Iraucji 
interesującą aukietę na temal stosun- 
ku monarchów do radia. Olo po krotce 
jej wyniki: 

Edward VHI nie (rakiuje jedynie 
radia jako środka, za pomecą któreg" 
może porozumiewać się z całym impe- 
tium brytyjskim, Lubi radio jaka zwy- 


ków radiowych”. Porównuje. Wy 
uioszi. Najwięsszi zaburzenia aimo 
sferyczne nie są w ctanie wyczerpać 
jego cierpliwości, Walczy dzielnie z 
przeszkodami w eterze lak jak wielu 
innych, zwykłych radioamatorów. 
Król kalii będący obecnie cesarzem 
Etiopii, Wiktor Emanuel III. był za- 
ielkim domaiorem. Jego numiz- 
ua pasja znaną była dobrze w 
ii. Szczycił się też posiada- 


całej I 
niem jedej 2 najpię:niejszych 


lekcji medali nu świecie. Radio w pala- 
vu królewskim zostało zainsialowane 
względnie nie dawno, przed kilku laty. 
Król interesuje się jednak wim coraz 


radia. natom: Gustaw Szwedzki nie 
znosi tego wynalazku, który podobno 
go męczy. Hakkon VII, król Norwegii 
jest zdania iż radio jest wyśmienitym 
środkiem propagandowym dla państwa. 

Wilhelmina Holenderska jest ideal- 
ną radiosłuchaczką. Częsta słucha całe- 
zo programu. Stała eię to nawe: w Ilu 
landii przysłowiowem. 

Jeszcze słów kilka o najmłodszych 
królach: — Dwucastoletni Paweł II, 
ima piękne radio w swym pałucu w Bel- 
gradzie, ale jest to jeszcze dla niego 
tylko zabawka, której zresztą nie bie- 
rze zhyt poważnie. 


kly radiosłuchacz. Młody monarcha bardziej, „Radio jest niezbędne" E Giv trzynastołetni kró! Sjamu. któ- 
nawet wówczas gdy już przestał być | hawia król — „ale to jednak nie jest|ry jak wiadomo RE w Lozannie 
księciem Walii, organizował eobie nie- |Tozrywka", Trudao komentować taki | dostał odbiornik, chciał niezwłocznie 
«xo oryginalne wypoczynki: pogląd. Tawdzić co jest w środku, Później 


Salonik króla. Kilku zaproszonych 


Rumunii kazał 


Karal II — król 


dyl zachwycony słysząc cały świał 


osób, pań i panów. W kącie piękny od- | założyć Koik nawe! w swym urzędo-| Dawniej królowie przyglądali się 
biornik. W iakt muzyki radiowej tań-| Wym gabinecie. Zdaniem monarchy |iurniejom — dzisiaj słuchają radia. 
szą pary w królewskim salonie. Król |Jest radio tak samo polrzebne do pra-| Technika nowoczesna zawarła przy 


iwierdzi ponoć, że jedynie radio odda- 


cy, jak telfon Idb maszyna do pisa- 


je na prawdę czar nowoczesnej muzy-|"ia. Jesi jednak daleki od wszelkiego 


KINO „ZAGŁĘBIE“ I 


4 tytani filmu 
CLAUDETTE COLBERT — 
ROSALIND RUSSEL 


Dziś 
światowego: 


RONALD COLMAN 
VICTOR MC LAGLEN 


POCZĄTEK 1-G0 SEANSU Q GODZ. 5.30 


mierze z historie. Tempora mutantur.. 
| m. CZ O e 


W PTASZARNI 
Do sklepu z ptakami przychodzi 
dama.. 
_ — Czy mogłabym kupić papugę gadającę, 
która kinie od psiakrew i choler? 
Zaskoczony ptasznik bąka, że owszem, ‘Sł 
gadające papugi, ale takiej właśnie trzeba bę- 


ataraza 


dzie posrukać i tak dalej, Nia mogąc zwalczyć 
ciekawości, pyta: 


SDSNOWIEC — Redakcj ilaudakiego nr. 4 


jocztowa 


Wiersz móilimeirowy jednojamowy: na 1-8) nironie, 


względnie przed tekstom él grą 


snowiec, ul. 3-go Ma- 
ja 23. Poleca na sezon 
jesienny kapelusza dam 
»kia w najmodniejszych 
fasonach po cenach b. 
przystępnych. 
o zc 
LOKALE 

Erme ""R" 
2 POKOJE 


- wygodami do wyna- 
jęcia Żeromskiego 12, 


tel. 61-295. 6612 
3 POKOJE 
2 kuchnig, wszelkie 


wygody od l-go stycz- 
nia. Sosnowiec, Miła 6 
Wiadomość u gospoda- 
rza. 6618 


POKÓJ 
prjedyńczy od gospoda 
128. da wynajęcia ul. 
Dęblińska 1, tel. 620.15 

6768 


LOKAL 
wolny nadający mię pod 
sklep lub piwiarnnię, 
dom Gallota. Klimon- 
tów, ul. Mieroszewskich 
13. 6:75 


Różne 


ZA DŁUGI 
żony mojej nie odpo- 
wiadam. Marian Kurs, 
Milowice. 6774 


Udział biorą; 


KSIĘGA A 
sprzedał nut i materia 
łów piśmiennych p. f. 
Księgarnia Nasza pod 
kier. W. Regulskiej z 
dniem 15 hm. przenje- 
siona została z ul. War 
szawskiej Nr. 6 na nl. 
3 Maja Nr. 14 vis u vis 
Adrii. Wypożyczalnia 
książek na miejscu. 

6236 
——n 
ZAGINĄŁ 
szary wilezur, zwie mit 
Stop. Odprowadzić 3a 
wynaprodzenierm, Pił- 

sudskiego 13 m. 6. 
Brze 


18.XI ZGINĄŁ PIES 


Seter Angielski 
w odcieniu 


tary, 
kasztan: 


ZGUBIONE 
DOKUMENTY 
=a 

ZGUBIONO 
porifel wraz z kuią- 
żeczką wojnkową wyda 
ną przez P,K.U. Zs- 
wiercie. Borucki Józef, 

8711 


<1 


Zawierc 


Najwenelsza komedia polska 


f — — Ado częgo pani dobrodziejce taka papa 
RAZEM woje tale z tesknoty, ho mój mąż wyjechał 

f w filmie, o którym mówi cały świat z RE Pd 
| | DZIŚ 
|PODDWIEMA FLAGAMI | sxe 
] l f 

Reżyserował genialny FRANK. LLOYD Panag 
ER a T o a 


‚s| Z EUGENIUSZEM BODO 


„DWA DNI W RAJU” 


Helena Grossáwna, Antoni Fertner, Sielańaski 


SERYJNE DROBNE OGŁOSZENIA. 


r 
J 


Tel. 61064. Skryt 
Administracja: Piłsudskiego 4. Tel. 61073 


Hedakior nanenkn muja 
od godz t — i 1 CE E 


l . Rekonkeów mie rw taca. i 


tiinidy „Bariera Zatkodoiego : 


i 


w tekście 45 gr; za tekstem 20 gr. 


| świełr 25%4 drożej. Numery dowodowe 


ule miejsca ogloszeń Admin. nie odpowiada. 


Z r 
BĘDZIN, Małachowskiego 7. — DĄBROWA GÓRNICZA. Krótka 11. — GRODZIEC, Kiosk p. Łacińskiego. — KIELCE, Sienkiewicza 
ŁAZY, Władyalaw Jaworski. — OLKUSZ, Rynek, kiosk p. Kordaszewakiego. — STRZEMIESZYCE, 
WIERCIE, 3-go Maja 29. — ZĄBKOWICE, kiosk p. Krupy. — ŻARKI, Fr. Cacoń, — MYSZKÓW, kiosek St, 


Ogłoszenia drobne 10 — 30 gr. ża każdy wyraz A 
szerokość szpalt przed tekstem i w lekście 20 mm., 


Fo 10 wyrazów w każdem 


za tekstem 35 mm; w niedziei. |] 
płatne. Za ierminowy druk oraz przestrzega- 
P każdy 


wyraz dodatkow y d dęp5g 


księgarnia W. Bagińskiei, — 
Jaworskiego. — PILICA, 


rynek, Jaworski. — CZELADŹ, Wieczorkowa, Staszica 27. 


REDAKTOR NACZ. STEFAN ARNOLD. — — DRUK _KIIRJERA ZACHODNIEGO” W SOSNOWCU 
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PILSUDSKIEGO + — REDAKTOR ODP. HENRYM STRYJEWSKL 


